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Wychodzi sodziennle razo oprócz dmi poświąłoczayak. 


Adres Redakcji: Kijow, Prorezaa 13, Telefon 2454, 
kdnla!str, | Drukarmi Polskiej: Kijow, Prorezsa 9, Tel. 16? 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 

Ito jaktor przyjmuje od 12 — 1, Sekretara od 6—8 
A iministraeya otwarta od 10— 4 po poł i od 6—8 
wieczorem 

Ogłoszenia prwyjmuje się do godziny 6 wiegnór. 


Czwartek 8 (2l) kwietnie [910 r. 


ues Ar! 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE, 


Sala kiubu „Ogniwo 


Rok V. 


miot CH. kwart, pó rocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju 1.— 3. — — 12. — 
E Za granicą 1.50 450  9.— 13. — 


Za zmianę adrecu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
atgpny raz, za tekstem 20 kop. piorwszy | IQ kap. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryna 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miaj.:ce t rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenameraię i ogłoszenia przyjmuję 


Administracya. 
W czwartek d Towarzystwo | 53 PADOL 15609 i " i tal, ó n Sanatoryum I 
| ar niy |zaak Szwareman i Codziennie otrzymują S emeas inn 
Benefis ZYGMUNTA WILCZKOWSKIEGO Bławatnych 39 towego nowości Sezonowe lepszych zon letni 1910. Zgło:zenie 1 zadanie 


pomocnika reżysera Polskiego Teatru Kijowskiego Towarzystwa 
Muośników Sztuki. 
1) 2WYROZUMIAŁY KOMISARZ: (:rsa w 1 akcio Conrtalen'a. 
2) -ODDZIAŁ KONCERTOWO-KABARETOWYc 5piew! Ilunor! Satyra! 
3) »ŁORZOWIARIECc sztuka ludowa Wł. Aoczyca ze spiewamii tańcami. 
Nzczesóły w programach. Początek o godz. 814 wieczorem. 
Bilety zawczasu nabywać można w księgarni W. Idzikowskiego, Kresz 
czatyk Nr 35, telefon Nr 858, a w dzich przetstawionia od godz. 11 
rano do 2 po połuduiu i cd 6 po południu do końca przed:tawienia w kasie 
klubu ,,Ogniwo'', 17666 
Q © 


Cealr Miejski geniusz Oniegin: | szy i O-gi ski, kończąc 


Dyrekcya S. W. Brykina. na scenie p'iedynku. Lenskij — R. Karże- 
win 2) >Pajacec (w caluści), Canio — N. Karżewin.. Początek 
o godzinie 7 i poł wieczorem. B.lely na oznaczone przedstawieaie nabywać 
mozna od godz. 10-cj rano. ę 


Dziś dnia 8 kwieinia pożegnalne przedstawienie 
art. N. Karżewina. Wystawione bedą: 1) >Eu 


Na mocy $ 55 ustawy wypłata dywidendy za 1909 rok od udziałów lit. 
A i B Towarzystwa spczywczego pod firmą 


kawiarni Uiziatowej w Kijowie 


wspłąca Towarzystwo Wzajemnego Kredytu »Samopomoce, Instytuzka Je 4 
(+dzienie od 1-gv kwietnia r. b. 1126! 


Mikołajowska 7. 


Cyrk „Hippo-Palace” 
+ (GD 


gmach P. Krutikowa. 

Das w czwartok dnia Sgo kwiciinia wielkie cyrkowa 

przod:tawienig, Ostatnie dni chanipionatu. Pozzątek 
walk o g.dzinia 1044 wiezzorem. Walczą: 


1) Poddubny i Olbrzym Koszcze- 


H (match bezterminowy), 2) Janosz-Czua i Zai- 
Jew kin, 3) Aksionow i T gano, 4) de Rider i Mar- 
ux. Początek przedstawionia o godz. 8 i pół w. Jutre 
benefs organizatora championatu P. Jarosławcewa, 


J. MAJKAPAR 


Krcszczatyk Nr. 30. 156: 


Na podarunki świąteczne cirzymano w w'olkim wyborze 
a!tystycznie wykonane 


JAJA złoie, srebrne i kamienne. 


Najnowsze modele krylantowych, złotych i srebrnych wy- 
rebow po cenach jak najsumienniejszych | 
| S 


mn ESEE PA ETEN 
| rsdAgpołyce, st eefi w'kijowie | 
J 


wości! 


k 


Holenderskie (trufie), 
Maron 17793 
i Magnolia. 


F-wo Wzajemnego Kredytu | 
SAMOPOMOC” 
33 wiki 
w Kijowie 
wykonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodząro: 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. 
Incasso weksli 
miejsoowości. 
Asekuracya pożyczek premiowych. 
Pożyczki pod zastaw papierów procen. 
. towych. 5 
Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamentyi t.p., 
iak również 
Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na» 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 


Adres Zarządu: Kijów, Instytncka Nr 4. 
Adres telngraficzny: 8am” Kijów. 


i zieceń na wszelkie 


16641 


Telefon Nr 23—49. 


o. C E GEAR 


RuskiLlioyd 


Łowarzystwo Ubezpieczeń 
założone w roku 1870. 
Zarząd w St. Petersburgu, Bulwar Angielski No 26. 


Kapitał zakładowy pełno wpłacony rb. 3.000.000 
.500.000 


Zarząd Towarzystwa ma zaszczyt zawiadomić, żo po uzyskaniu Najwyżaj zatwiordzonej ustawy, niezależnie od prowa- 
dzonych dolych. zas ałezpicczeń transportów, morskich; rzecznych, lądowych, włączyło w zakres swych czynności 


Kapitał rezerwowy _,, w r 


Dział ubezpieczeń od ognia. 


Zarząd: S. P. Elisiejew (prozos). Dr. W. Blewig (wiceprezes). 


inikan, E. Notel i P. S. Elisic'ew. 


Oddział Zarządu w Kijowie (Kroszczalyk róg Mikołajowskiej, dom Banku Z,cd3oczônegs) dla gub: kijow” 
skiej, podolskiej, wołyńskiej, czernihowskiej, połtawskiej, chersońskiej, besarabskiej 


M. J. Ptaszkin. 


Głównym agoptem Kijowa naznaczony zosiął dyreśtor oddzjaiu Banku Zjsdnoczonęgo w Kijowie. J: M. Weinład 


i taurydzkiej. 
Zarządzający oddziałem: 


Dziś pierwszy dzień otwarcia tradycyjnej 


WYSTAWY 


parasoli Meskich, Damskich i Dziecinnych. 


Powodzenie, jakiem cieszyła się w ciągu cstatnici lat nasza firma, najlepiej dowodzi, że klien- 
tcia chętnie korzysta z urządzanej przez nas sezonowej wystawy parasoli. 


W dnie wystawy wszystkie wit-yny i oddziały insgazynu będą udokoro- 


wano wyłącz, tylko parasolimi, co kazd. nłatwi wybór. 


No dnia otwarcia wystawy. sprowadziliśmy paruso'e w okronnaj 


wości, wiąc Kazdy ią MoZnIŚĆ na- 
bycia nowej i eleganckiej rzoczy tak pod względem koloru Jak i oprawy. 


Podczas wystawy na wszysskic parasola ceny tylko fabryczne, Szan. 


conach najniższych. klientela bozwątpienia nabywać może parasole po 
W dnie wystawy 

Nasza wystawa Ala OE Tea o zwiedzenie maga- 
Parasole od 25 kop. do 75 rb. 
Nowości SEZONOWE: „Chanteclairć, „Directoire“, 


„Jłapona”. rass amem 


magazyn będzie udakorowauy roślinami. Panie, naby- 
wające parasolki, otrzymają bukicty żywych kwiatów. 


EERE 


Magazyn Towarzystwa 


„Jakób Chaskelman“ 


Kreszczaryk 30, telef.n 13-80. 


PP. zamiejscowym wysyłamy cenniki ilustrowane na żądanie. NTT 


i W. Zytom. 16. va. | 
DrGzerniak;s*5 a 1-5 
Syf, won., moczopłc. (spec, kur. strict) 
niem. ple. Wszyst. spec. spos. knr. Ôd- 
dziel. łóżka. „11118 


35 Kreszczatyk 35. 
przy leczhicy chirurg. 16268 


doką0 nam iść 
wypada? 


—0:0— 

Rok minął, kiedyśmy w Jezupolu do 
grobu złożyli prezesa Koła Polskiego, byłego 
ministra, wielkiego męża stanu, pisarzą i 
filozofa, największego polskiego ateńczyka: 
Wojciecha Dzieduszyckiego. 

W rok po tej ciężkiej stracie, jaką ca- 
ły naród polski poniósł, pojawia się na pół: 
kach księgarskich duża książka o 589 stro- 
nicach, wydana w Brodach u Feliksa Westa 
a w Warszawie u Wendego na składzie p. 
t: „Dokąd nam iść wypada?* 

Ostatnie dzieło Wojciecha Dzieduszyc- 

lego, ukończone na kilka miesięcy przed 
Śmiercią. „Prawda bezwzględna, surowa i 
&orzka nieraz, ale ogrzana gorącą miłością 
Ojczyzny i wiarą w przyszłość jej wieiką i 
Świetną, nadaje dzieła temu charakter testa- 
mentu, społeczno- politycznego „Credo“ tej 
wielkiej i wzniosłej duszy*— pisze wydaw- 
ca pośmiertnych dzieł Wojciecha  Dziedu- 
szyckiego, p. Maryan Henzel z Wiednia, da- 
leki kuzyn autora. 

Kiedy wśród budzącej sę nowej wio- 
Sny ciepłego kwietniowego dnia w starym 
Ogrodzie wiejskim rozcinam karty nowego 
dzieła i wczytuję się, po kartach słońcem 
Porannem przejaskrawionych, w te głębokie 
myśli wzniosłego ducha — staje przedemną 


cheu na ustach, z 


jakże pięknie, z 


tej generacyj, 


mylności ludów, 
wcieli się 


jacieli wolności. 
w bohaterów. 


się go znało i kochało, pełen prostoty i do- 
broduszności, z nieco ironizującym uśmie- 


patrzonym wzrokiem niebieskich nieco zam- 
glonych oczu, i widzę go w płótniance, na 
tle przepysznego ogrodu w Jezupolu, snują: 
cego te same myśli, które ujął w książce 
ostatniej, te same myśli, które żywo, ach! 


słyszałem wypowiadane tyle razy przez Woj- 
ciecha Dzieduszyckiego. 

„Któż z nas nie znał starca— idealistę, 
o którym wszyscy mówili, że jest o wiele 
młodszym od młodych?“ 

Temi słowy. rozpoczyna ś. p. pan Woj- 
ciech swoją głęboką rzecz w pierwszym 
rozdziale p. t. „Trzy pokolenia*. 

Nie przeżył ich, ledwo pamięcią sięga 
która rosła i dojrzewała za 
panowania napoleońskiej reakcyi, w czasie 
restauracji, tej generacyt, która walczyła z 
reakcyą wszech władną świętego przymierza 
z zapałem, że nieraz iskry buchały w duszy, 
kiedy siwizħa pokrywała już głowę. Wie- 
rzył, że choeiaż padł ów Duch wojny, który 
Europę przelatywał z jednego końca do 
końca, to gdy dorośnie „Dziejów Bóg, duch 
czasów nowych zwycięży a nastanie dzień 
wielki wolności i sprawiedliwości". Świat 
miał uledz zupełnej przemianie mocą nieo- 


żadna chytrość oprzeć się nie zdoła. Bóg 
w miliony prostaczków, którzy 
zrozumieją prawdę, głoszoną im przez przy- 
Wolność zamieni 
Narody przestaną się krzy- 
S. p. Wojęiech Dzieduszycki takim, jakim | wdzić wzajemnie, 


swobodnie i będą dążyły do nieustannego 
postępu. 

Fntuzyasta wolności nie słuchał ża- 
dnych sceptyków ani szyderców, wierzył w 
lud i w wolność, a chociaż nie wszystkie 
ideały widział spełaianymi, chociaż wielu 
doznał zawodów, na wtełu ludziach się za- 
wiódł, a o wielu przekonał, że nie byli tak 
złymi, jak mniemał, dawny zapalony bojo- 
wnik o wolność narodów coinął sią w za- 
cisze domowe, w chwili, w której towarzy- 
sze walk poczęli zbierać plon swych trudów: 
urzędy i zaszczyty, Ideałom młodości do 
śmierci został wierny, polityki nienawidził, 
mówiąc, że to szalbierstwo, w którem zwy- 
ciężają oszuści i spekulanci. Starzec ideali- 
sta, o którym wszyscy mówili, że jest o 
wiele młodszym od młodych, miał syna. 

Fen już był zrównoważonym, był poli- 
tykiem praktycznym, wyrozumiałym na bię- 
dy i umiejącym z nich korzystać. I ten był 
liberałem, ale takim, który rozumiał, że po- 
lityka jest kompromisem, ale nigdy, przeni- 
gdy nie wywieszał sztandaru „brudnych 
dróg*, ani nie wchodził w kompromisy „z 
nędz ludzkich“ Koniecznościami. Był to po- 
lityk starego pokroju, który ubolewał nad 
tem, że uczciwość jest w rozsypce, a nieucz- 
ciwość jest zorganizowaną. Dla niego do- 
bro kraju było najwyższym przykazaniem 
i jedynym drogowskazem dla polityka, 
którego ozdobą i miarą jest bezintereso- 
wność w służbie publicznej i cnota obywa- 
telska. 

Trzeciej genćracyi już Wojciech Dzie- 
duszycki nie znał, chociaż długo z młodzie- 


tym dobrym, w dal za- 


lityki. 


jaką wiarą i przejęciem 


ałami 


i przekonałby, 


ktorej żadna przemoc | 


narody 


będą się same rządziły 


„bjwiętczy sky tonarów bamakaych m Kijowie“ | krajowych i zagranicz, fabryk. 


W. S:hernikan, P. J. Lelianow, L Kzrohn, G. Scber. 


1-a Lecznica dentystyczna (Dr. Med. J. Makowski FE |i 
chirurg. wo włas. lecz. M. Włodz. 33b. 
9—10 i 4—6 pp. telef. 26 92. 


dawało mu się, 
wpływem bankructwa wszystkich haseł tra- 
ci ideały wolności, że dekadentyzm, któ- 
ry objawił się w sztuce, przechodzi 


Gdyby był dłużej żył z młodymi, z naj- 
młodszymi, ten starzec—idealista, gdyby się 
wsłuchał w tajemną moc entuzyazmów, któ- 
re rozpierały serca naszych najmłodszych, 
gdyby był z nimi żył ich życiem i ich ide- 
tam, gdzie je w czyn wprowadzali: 
nie mógłby najmłodszego pokołania oskar- 
żać o indyferentyzm i dekadentyzm. Wi- 
działby przodowników młodzieży, jaśniejących 
bezinteresowneścią i cnotą obywatelską. I 
jego gorącą duszę porwałby ich główny ceł 
że znów się odradza pokole= 
nie idealistów, którzy mają przed sobą naj- 
wyższe cele wolności i niepodległości. 


Trzy pokolenia otwierają szereg roz- 
praw na temat: dokąd idziemy i dokąd nam 
iść wypada? W dalszych rozdziałach tej 
niezmiernie ciekawej książki znajdziemy głę- 
bokie rozważanie na temat wszystkich za: 
gadnień społecznych i peliżycznych współ- 
czesnej doby: życie i zgon społeczeństw, ha- 
sła doby współczesnej, stan świata obecny, 
wreszcie zamykają książkę dwa końcowa 
rozdziały: przewidywanie przyszłości —wyni- 
ki i wskazówki, 

Nie możemy tu pójść śladem autora i 
w krótkim sprawozdawczym szkicu wyczer- 
pać tematy, które pod rozwagę bierze, ogra- 
niczyliśmy się do streszczenia pierwszej roz- 
prawy, nie chcemy pozbawiać czytelnika te- 
żą przebywał i zawsze się nią otaczał. Wy-|go uroku, jaki mu sprawi przeczytanie ca- | stołem... 


prospektu i wyjaśnień proszę pod adre- 
sem Lwów 14, Ma'jówka. Przystanek 
Mar;ówka, kolei Lwów Podbajce ad jo- 
sieni 1903 otwarty. Dr. Józef Za- 


krzewski. 11092 


ta 


nadchodzące Święta wielkanocne ) 


poleca 


znane ze swej dobroci wyroby cukiernicze 


| 
Cukiernia Francois | 


Fumduklejowska 17. Filia: Funouklejowska 4. 


Wielki wybór tortów, mazurków, ciasł, baumku- 
chenów po cenach umiarkowanych. 
Bonbonierki i jaja wielkanocne — 


11640 


pisankic. 


starannie i terminowo. 


Zamówienia tak w micjseu jak 


l i z prowincyi wykonują Się 
OE T 


Autogarage „Savoy” 
Skład Automobilów 
„Laurin—Clement" i „Fiat 


Warsztaty roparaoyjne pod kierunkiem Iinýralora na 


oyalisty wydolegowanego przez fabrykę. 1 
KRESZCZATYK 38. TELEFON 1718. 
Otwarty w dzioń i w nooy- 


e E EE 0 CC i Bl 
SALA KUPIECKA. We czwariek dnia 8 kmielma odbędzie się koncert 


Anie l W. Grąbczewskiego 
izka Ja Pulikowskiego. 


Początek o godzinie & i pół wic:zorom.. Forlepian ze składu p. Kerntopf. 
Bilety w księgarni Władysława Idzikowskiego. 605 


W Kijowie przy ulicy Maio-Włodziwierskiej Nr 326 (telefon 26-92) ctwaria 


LEGNICA = (AKOWSKA =: T- akrmiip, 


Do lecznicy przyjmuje się chorych dotkniętych wszolkiego rodzaju cierpienia- 
mi za wy,ątkiem chorych umysłowych i zakeżnych. Specyalną uwagę zwró- 
sono na oddział chirurgiczny. W lecznicy chorzy otrzymują za zgóry nmć- 
wioną opłatę (od 3-ch rubli na dobę i wyżej) pomieszkanie, całodziente utrzy- 
Danie i potrzebną opiekę pad naczoreni lekarza zarządzającego. Wybór lc- 
sarzą ordynu.ącego pozostawia się do wyboiu choremu. 17482 


lampot- Podolski 


Dyplomowani przez Pa- 


Paryż ryski, Wiądeński 
i Rosyjski Uniwor- 
sytet DENTYŚCI 


P iG Fridland 


Przyjmuja: 1) we własnej klinice 
3 ru: DOrsel 9-12; 2) w gabine- 
oie 69 rue Clignancourt 3—5. 17559 


Konie w grejliow, i arae 
Buhajki prz 


daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. knl., poczt., telegr. Oratowo, gub. 
kijowskiej. 16155, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 
p. Włodzimierz Blesteklerski. 


Kamieniec-Podolski 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
- „Dziennika Kijowsk.“ 


przyjmują z 


p. Pruslnowska (Skład fotograficzny) EE 


|=1 
= 


== 


A 
a 
=r 
p 


Księgarnia PolskajEz=ekn 
p. Sanlutycz-Kuroczyckiego. 


13911 


że nowa generacya pod|lej książki, ostatniego dzieła wielkiego poli- 
tyka i filozofa. 

Rozdział p, i. „Życie i zgon społeczeństw“ 
jest sam dla siebie zamkniętą całością, jest 
próbą bardzo szerokiej syntezy. 

Prawo dziejowego rozwoju analizuje au- 
tor na przykładzie historyi powszechnej. 
Jest to jakżeby zgęszczona, na kilkudziesię- 
ciu stronicach zamknięta bistorya cywiliza- 
cyi świata. Starożytność klasyczna, średnie 
wieki, narody Europy nowożyinej, rewolu- 
cya i jej skutki przesuwają się przed oczy- 
ma zdumienego głębokością poglądów czy- 
telnika, jakżeby w historycznym kalejdosko- 
pie. Hasła chwili dzisiejszej—to bezwyzna- 
niowość, rozbicie rodziny, socyalizm i na- 
cyonalizm. Jest to niezmiernie powierzchow- 
ne, ale zawsze szczere i s głębokiego prze- 
konania dociekanie przyczyn'objawów współ- 
czesnych, które nurtują we wszystkich spo- 
łeczeństwach Europy i Ameryki.  Niemasz - 
rozwiązania naczelnego pytania: dokąd idzie- 
my, ałe są próby poznania tych prądów, któ- 
re w każdym okresie historycznym inne 
kształty przybierały, nazywające się duchem 
czasu. 

Autor chce poznać ducha swego czasu, 
ale nie zawsze go rozumie, często niespra- 
wiedliwie go tłómaczy. Wynikają stąd pe- 
wne nieporozumienia, których nigdy unikaąć 
nie można, jeżeli de rzeczy zmiennych i za- 
leżnych od warunków społecznych i ekono- 
micznych przystępuje się z uprzedzeniem, z 
pewnem parii pris- Wówczas naprawdę 
przestaje się być badaczem, a poczyna się 
być poetą, kaznodzieją, moralistą, apo- 


do po- 


2 


Duszą narodu polskiego jest pielgrzym- 
stwo polskie. 

Ita ostatnia książką Wojciecha Dzie- 
duszyckiego jest objawem tego samego du- 
cha, który Mickiewicza natchnął, kiedy pı- 
sał księgi narodu polskiego i Księgi piel- 
grzymstwa polskiego. Te same gwiazdy mu 
świeciły, ta sama wiara niebieska i ta sama 
iglica go prowadziła: miłość ojczyzny; książ- 
ka, która omawia najwyższe sprawy polskie 
i ludzkie, nie jest taką, o których mówił 
poeta, że są „jako młyny puste“. 

Nie myślał Wojciech Dzieduszycki, pi- 
sząc te karty, że to będzie jego ostatnia ra- 
da i ostatnie słowo narodowi na dalszą dro- 
gę życia, nie przeczuwał, że pisze testament 
polityczny. 

Mówił, jak doświadczony polityk, ro- 
zumny obywatel, głęboki myśliciel i dobry 
człowiek. 

Mówił, jak ten obywatel Mickiewiczow- 
ski, co, „idąc na radę narodową, pełne ma 
serce miłości ojczyzny i, czując prawdę te- 
go, co ma mówić, mówi, nie myśląe o po- 
rządku — a wszakże mowa jego będzie po- 
rządną i spiszą ją skoropisowie na wzór dla 
innych, a on sam zadziwi się, iż tak mądrze 
mówił*. 

spuściztea po Wojciechu Dzieduszyckim 
jest bogatą; możeby syn, pan Władysław z 


Jezupola, pomyślał o wydsnin wszystkich 
dzieł ojcowskich w  zbiorowem wydaniu. 
Wówczas naród, czytając wszystko, co pi- 


sał i co mówił, razem zebrane, zadziwi się, 
„jak mądrze mówił“. 
Witold Lewicki. 
JE mak aaa 


Obchód „Wielkiego Krakowa”, 


W niedzielę odbył się z wielką uroczystością 
obchód wcielenia gmin podmiejskich do Krakowa. 

Na uroczystość zjechała się wielka ilość gości 
z całej Galicyi, wielu posłów do rady państwa i sejmu 
i przedstawiciele wszystkich miast gaiicyjskieb. 

Wstępem do niej było uroczyste posiedzenie ra- 
dy miejskiej. Ku upamiętnieniu historycznego momen- 
tu w dziejach miasta uchwalono: wydać księgę pamiąt- 
kową, opisującą przebieg sprawy przyłączenia trzynastu 
gmin podmiejskich; ofiarować grunt bezpłatny i 100,000 
koron na budowę nowego kościoła parafialnego dla 
dzielnic miasta, położenych na prawym brzegu Wisły; 
wznieść Dom Ludowy, przeznaczony na cele populary- 
zacyi oświaty i szluki narodowej wśród najszerszych 
warstw ludowych; wybić medal pamiątkowy kosztem 
3,000 korou. 

Uroczystości rozpoczęto od nabożeństwa w ko- 
ściele Maryackim. Następnia odbyło się uroczyste 
zgromadzenie w sali Starego teatru, na którem prze- 
mawiali: marszałek Stanisław hr. Bzdeni, namiestnik 
d-r Michał Bobrzyński, wiceprezes Koła Polskiego w 
radzie pzństwa, Czajkowski. Na bankiecic, danym wie- 
czorem, wygłosili toasty: prezydent m. Krakowa d-r 
Leo, marszałek Stanisław hr. Badeni, wiceprezydent 
m. Lwowa dr Tadeusz Rutowski i wiele innych. 

Przez cały dzień panowa: w Krakowio nastrój 
bardzo podniosły. Odświęu ie, zy bęąno tluny ladno- 
ši snuły się po ulicach. da LQ gmachy miejskie, 
szkoły oraz wiele domów prywatnych bsły udeko- 
rowaue. 


0 Chełmszczyźnie. 


-e 


Wychodzące w Warszawie „Swobodno- 
je Słowo* zaznacza, że sprawa wyłączenia 
Chełmszczyzny żywo w swoim czasie inte- 
resowała zmarłego Timanowskiego, ówcze- 
snego redaktora „Warsz. Dniewnika*. 

Zdawał on sobie, zdaniem dziennika, 
dokładnie sprawę z tego, jak skomplikowa 
ne są stosunki życiowe, które zmienić chcą 
jednym pociągnięciem pióra, jaka odpowie- 
dzialność spada na tych, którzy pod wpły- 
wem sympatyi czy antypatgi osobistych za- 
mykają oczy na realną stronę życia. I na 
tym punkcie poglądy jego zgadzały się z o- 
pinią b. dyrektora kancelaryi generał-guber- 
natora warszawskiego, Jaczewskiego, któ- 
ry--nawiasem mówłąc--za to głównie sta- 
nowisko swoje względem  Chełmszczyzny 
stał się w ostatnich czasach przedmiotem 
paganki, podjętej przez organy nacyonali- 
styczne, z „Now. Wremia* na czele. 

Timanowski zapragnął sprawę poznać 
na miejscu, nie- mogąc jednak, z powodu 
choroby, udać się osobiście na Chełmszczy- 
Zü, wysłał tam jednego ze współpracował- 
ków swoich, któremu umqżliwił wszech- 
stronne zbadanie palącej tej kwestyi. Owo- 
cem podróży tej był szereg artykułów w 
„Warsz. Dniew ,* mniej lub więcej, jak pi- 
sze „5wob. Słowo,* zajmujących, stanowczo 
jednak nie ujawniających Żadnych okru- 
cieństw „ucisku“ polskiego, nie zawierają- 
cych zgoła żadnego materyału do twierdze- 
nia o gwałtach księży i „panów“ polskich 
nad sumieniem t wiarą chłopa rusińskiego. 
A wszak — dodaje dziennik — współpraco- 
wnik „Warsz. Dniew.* otrzymał polecenie 
doszukania się i napisania prawdy, nagiej 
prawdy. 

I w owych listach z Chełmszczyzny 
prawda ta przybrała inną zgoła postać. 
Nie — pisze „Swob. Słowo* — chęć stłu- 
mienia ducha narodowego i wiary włościa- 
nina rosyjskiego przez polaków-katolików, o 
czem tak  „ciekawe** anegdotki opowiada 
hr. Bobrinskij, dojrzał tam współpracownik 
„Dniewnika,* lecz ciężkie bardzo położenie 
robotnika wiejskiego, zarówno polaka, jak 
i rusina. Na tę ostatnią okoliczność zwró- 
cił zresztą uwagę poseł Mikołaj Lwow, któ- 
ry bawił osobiście na Chełmszczyźnie. Cięż- 
kiej doli robotników tych nie poprawi u- 
tworzenie nowej gubernii, nowych urzędów, 
nowych etatów urzędników, obojętnych za- 
zwyczaj po większej części zupełnie na los 
włościan. 

MEZMBEC "COR TM 


Uchwały Koła Wiedeńskiego. 


Wielką sensacyę budzi nietylko w pra- 
sie wiedeńskiej, lecz i w całej Galicyi sta- 
nowisko, zajęte przez K=ło Polskie w spra 
wach finansowych. 

W toku obrad K.ła, w dniu 2 b. m. 
prowadzonych, wyłoniła się w sprawie pro- 
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jektowanej pożyczki 182 milionów koron 
niespodziewanie dyskusya polityczna, która 
chwilami miała przebieg bardzo burzliwy, 
chociaż zasadniczo co do rezolucgi nie było 
różnicy zdań i wszyscy byli przekonani, że 
skreślenia w budżecie, która wywołały tak 
liczne skargi, powinny być cofnięte. Nie- 
którzy mówcy żądali odroczenia dyskusyi. 
jednakże wniosek ten upadł. Konserwatyści 
przy głosowaniu nad wnioskiem opuścili 
salę posiedzeń i powrócili dopiero po głoso- 
waniu. W dyskusyi zabierali głos także 
ministrowie Dulęba i Biliński, których prze- 
mówienia uznano za poufne. 

Rezolucya posła Tomaszewskiego skła- 
dała się z dwóch częś:i. Pierwsza jej część 
brzmi: 

Koło Polskie oświadcza gotowość gło- 
sowania za pożyczką 182 m'liónów oraz za 
ewentualnem odpowiedniem pokryciem nie- 
doboru budżetowego; żąda jednak, żeby rząd: 
1) przed uchwaleniem pożyczki cofnął przed- 
sięwzięte skreślenia w budżecie na r. 1910, 
2) żeby rząd stanowczo przystąpił do sana- 
cyi finansów krajowych jeszcze w ciągu r.b. 
W razie niespełnienia tych żądań Koło od- 
mówi rządowi poparcia. 

Tę rezolucyę przyjęto po bardzo dłu- 
giej, chwilami burzliwej dyskusyi podobno 
29 głosimi przeciw 19. Przeciw niej głoso- 
wali ladowcy oraz demokraci. 

Druga część rezolucyi opiewa: 

Koło Polskie wyraża ubolewanie z po- 
wodu, że rząd nie podjął poważnych starań 
w celu skonsolidowania stosunków w parla- 
mencie przez zapewnienie większości dla 
programu pracy w parlamencie. Ilalej Koło 
ubolewa, że rząd bez koniecznej potrzeby i 
należytego uzasadnienia nie daje parlamen- 
towi czasu do pracy, potrzebnej do uchwa- 
lenia licznych postulatów ludności. 

Tę drugą część odesłano do komisyi 
parlamentarnej bez powzięcia uchwały. 

Prasa żywo zajmuje się tą sprawą. 

Pisma wiedeńskie tłómaczą zaostrzenie 
stosunków między rządem a Kołem — osobi- 
stemi nieporozumieniami między Bilinskim, 
Ko. ministrem finansów, a prezesem 

oła. 

„Neue freie Presse“ komentuje treść 
powyższego przemówienia ministra na po- 
siedzeniu Koła 

P. Biliński podniósł konieczność uregu- 
łowania sprawy niemiecko-czeskiej, jako nie- 
zbędnego warunku reformy podatko vej. Do- 
piero reforma podobna umożliwi, zdaniem 
ministra, zaciągnięcie pożyczki. 

Po przemówieniu ministra wywiązała 
się ostra dyskusya, w której przyjęli udział 
przedstawiciele wszystkich prawie stron- 
nietw, przemawiając w myśl wniosku To 
maszewskiego. 

W razie, gdyby Kuło przeszło do opo- 
zycyi, stronnictwem rządowem staliby się 
rusinai, zaś Koło zbliżyłoby się do Unii sło- 
wlańskiej. Powstała w ten sposób większcść 
słowiańska mogłaby zasadniczo zmienić sto- 
sunki wewnętrzne parlamentu wiedeńskiego. 
Stąd powszechne zdziwienie, domysły i przy- 
puszczenia. 

dk Mk. Z m; 


Protest prawicy. 


„team 


Mowa Guczkowa na posiedzeniu piątrowem Du- 
my wywołała protest następujący: 

«Na posiedzeniu Dumy d. 28 go b. m. prezes 
dał wyjaśnienie w sprawie zajść na posiedzeniu z dn. 
30 marca. Zgodnie z oświadczeniem prezesa na tem 
posiedzenin posoł Milukow w swej mowie <nieodpowie- 
dnio użył imienia Monarchy, za co był przywołany do 
porządku». Przywołanie də porządku winuo być uczy- 
nione głośno, a uie szeptem, w sekrecio. Tymczasem 
nikt z nizej podpisanych nie słyszał tego; do stenogra- 
mu nie dostało się ono i w żaduem sprawozdania w 
pismach również go niema. Dla nas to połączenie 
imienia Monarchy z organizacyą przestępców i pogrom- 
ców jest nietylko nmieodpowiednpicm, jak wyraził się 
prezes, ale występnem i zuchwałem i winno być uka- 
rane surowiej>, 

Następnie protest omawia obrazę <Związku na- 
rodu rosyjskiego» —z tego powodu protestu ący oświad- 
czają, że: 1) przewodniczący powinien prowadzić zebra- 
nie, a nie wyrażać nawet <ckreślonc» poglądy osobiste; 
2) słowa p. Milukowa, wbrew twierdzeniu prezesa, sto- 
sowały się do oddzielnych posłów. Cały szereg po- 
słów należy do «Związku narodu rosyjskiego», o czem 
niejednokrotnie oznajmiano z trybuny, również wice- 
prezes, siedzący podówczas obok p. Guszkowa, przed 
wybraniem na wiceprezesa był wiceprezesem jednego 
z oddziałów <Związku narodu rosyjskiego». Wskazy- 
wanie na to, że w Dumie niema frakcyi Związku, jest 
bez sensu, gdyż podziału na frakcye nie uznaje ani 
prawo, ani regulamin; 3) nazwa ostatnich słów Miluko- 
wa— oskarzeniem, wymaga również odpowiedzi: były to 
wymysły, na które nie można odpowiedzieć argumenta- 
mi. «Na zasadzie togo protestujemy przeciw niepra- 
widłowemu postępowaniu prezesa». Nasitępu'ą podpisy 
prawicy. 
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Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu umowy, zawartej pomiędzy 
rządem chińskim a kapitalistami angielski- 
mi i amerykańskimi w sprawie budowy xo- 
lei Czin-czou-ajguńskiej, „Birż. Wied.“ cha- 
rakteryzują w ten sposób sytuacyę we wschod- 
niej Azyi: 

<W ubiegłym tygodniu przoszła bez wrażenia 
jedna wiadomość, o której w innych czasach mówiono. 
by dużo. Wbrew niejeduokrotnym protestom ambasady 
rosyjskiej w Pekinie, rząd chiński zawarł umowę z ka- 
pitalistami angielskimi i amerykańskimi w sprawie bu- 
dowy kolei czin-czou-ajguńskiej. ` 

«Przez ten krok sfery rządzące dowtodły, że nie 
zamierzają one liczyć się z 1nteresami ekonolmiczoymi 
Rosyi w północnej Mandzuryi, gdzie stwarza się silna 
konkurencya dla towarzystwa kolei wschodniej, przy- 
noszącej i tak stratę skarbowi. Nie wspominamy przy- 
tem o znaczeniu strategicznen: nowej kelci, która bę- 
dzie zbudowana kosztem kapitałów angielskich i ame- 


rykeńskich. Ważnym jest sam fakt, świadczący o tem, 
że z istuieniem Rosyi ne liczą się „uż więcej w 
Pekinio. 


«W Azyi wogóle Rosya jest samotaa i odoso- 
hniona. Co się tyczy np. Tybotu, mamy umowę z An- 
glią, nie przeszkadza to jedńak Chinom wygnać Dalaj- 
lamę i wziąć w ręce jego kraj. Co s'ę tyczy PerSyi, 
mamy również umowę, lecz w kraju szachów wpływ 
rosyjski jest obecnie złudzeniem, gdy tymczasem wpływ 
niemiecki szerzy się dość pomyślnie. Co się tyczy 
Mandzuryi, mamy gotową, według słów jednych, doj- 
rzewającą, wcdług słów innych, umowę z Japonią, lecz 
Cniny nie uznają wprost faktn istnienia 1ateresów ro 
syjskich w północnej części tej prowincyi. Protesty 
ambasady rosyjskiej w Pekinie nia są niczem absolut- 
nie podtrzymywane, a chińczycy wiedzą, że sprawa się 
nie posunie dalej poza protesty, pouieważ Rosya jest 
państwem w wyższem stopniu pokojowem. 

«I należy im oddać sprawiedliwość, że są oni 
konsekwentni i działają z wielką energią. 

«<W tej to konseawencyi zawiera się coś zagra- 
zającego dla pokoju wschodalu-azyatyckiego, ponieważ 


nie można przewidzieć, gdzie jest granica naporu chiń- 
skiego. Niewątpliwie, że potrzebny nam pokój w Azyi 
Wschodniej. Zaiste, że tam zła zgoda jest jeszcze le- 
psza od wojny, lecz jest więcej uiż wątpliwem, by za- 
sada absolutnej bierności stała się rękcjmią pokoju». 


Rosławlew w „Piet. Wied.“ wykazuje 
dysharmonię, jaka panuje w usposobieniu 
rządzących i rządzonych. Pisze on: 


«Nasz rząd obecny jest optymistyczny i w tem 
bodaj jest jego główna zasługa. Nie wiarzy rząd ro- 
syjski ani w wyczerpanie moralne, ani materyalno o- 
bywatsli. A obywatel jęczy: niema wyjścia. 

<Dysharmonia życia rosyjskiego polega na różni- 
cy temperamentów rządzących i rządzonych. Takie 
różnice niweczą często związek serc kochających. W 
życiu zaś państwawem pociąga za sóbą częstokroć 
smutne konflikty. Zdawałoby się, że rząd powinien 
czerpać swój optymizm od narodu i społeczeństwa, a 
nie naodwrót. Jeśli uznać, że optymizm je-t wzmozoną 
żywotneścią, a pesymizm zmniejszoną, to Źródłem za- 
równo tej, jak i drugiej dla działacza państwowego 
może być bylko puls zycia aarodowego. Teu puls ży- 
ciowy, według ogólnego Zdania, osłabł w Rosy. Le- 
karsiwa okazały się nieskuteczne. Chorego chcą leczyć 
sugestyą. Mówią mu: «weź łoże swoje i idź» Bądź 
zadowolony z tego, co masz. Władza w roli uzdrowi- 
ciela i Łypnotyzera — oto rola do pozazdroszczenia. 
Lecz brakuje jej do tego Sh warunków: siły ob- 
jawienia i bobaterstwa. Nie widząc bohaterskich czy- 
nów, nie widząc przed sobą jasnego ideału, a tylko 
kompromisy i półśrodki, nis mają: dogmatu do wierze- 
nia, obywatel jęczy «tak dalej być nie może», 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Posłowie z prawicy i nacyonaliśsi, należący 
do składu komisyi samorządowej, złożyli tej komisyi 
oświadczenie, w którem zapewniają, ze prawica i na- 
cyomaliści nie dlatego głosowali przeciwko art l-mu 
ustawy ziemskiej w 6-cin guberniach zachodnich, iżby 
uważali wprowadzenie ziemstw za niepożądane, lecz 
dłaiego, że do ustawy ziemskiej nie wprowadzono 
zmian, któreby mogły zapewnić ludności rosyjskiej prze- 
wagę w organach samorządu. Nacyonaliści twierdzą, 
że w sprawie ziemstw w kraju zachodnim zdołają dojść 
do porozumienia z październikowcami i przeprowadzą 
w Dumie prawie bez zmiauy ustawę rządową zaraz po 
świętach wielkanocnych w ciągu dwóch dni. Posłowie 
z opozycyi zapatrują się na to bardzo sceptycznie i ze 
swej strony zapawniają, ż3 nie pozwolą na przeprowa- 
dzenie ustawy bez uprzedniego gruntownego jej roz- 
ważenia. 


© Cyfra wyroków śmierci—pisize <Riecz» —któ- 
ra w miesiącu lutym nieco się obniżyła, w marcu znów 
podskoczyła w górę. Według dokładnej statystyki, od 
I do 31 marca st. st w różnych miejscowościach pań 
stwa rosyjskiego sądy wojenno-okręgowe wydały 99 wy- 
roków Śmierci, podczas gdy w lutym było ich tylko 37. 

Największą ilość wyroków śmierci wydano w 
Ekaterynosławia—15 Następnie idą w porządku ko- 
lejnym: Ufa—14. Sewastopol —13, Saratów -—— 9, Nowo- 
rosyjsk, Odesa 1 Tyfiis—po 7. Ekaterynburg —5, Orzeł—4, 
Kremieńczuk — 3, Władykaukaz, Warszawa, Mińsk, 
Tambów—po 2, Dźwińsk, Połtawa, Erzerum, Moskwa 
i inne miasta po 1. 1 

O.ółem w ciązu trzech miesięcy roku bieżącego 
skazano na śmierć 160 asóh. 

Stracono w miesiącu marcu 16 osób, a miano- 
wiciee w Nowoczerkasku—9, w Kremieńczuku — 2, w 
Wilnie. Odesie, Bobrujskn, Kijowie i Władykaukazia 
po R Ogółem w cwągu trzech miesięcy stracono 73 
osoby. 

k Ciekawą jest bardzu statystyka kar prasowych w 
ciągu ubiegłego miesiąca. W drodze administracyjnej 
nałożono nk redaktorów 19 kar, wynoszących w sumie 
ogólnej 6,200 rb. 

W Wilnie zawieszono pismo «Goniec Wileński», 
w Baku zamknięto pismo «Wieczerniaja Zaria>, w Pe- 
tersburgu zawieszono pismo łotewskie <Warnas». W 
przeciągu trzech miesięcy nałożono ogółem na prasę 
42 kary w sumie 13,300 rb. 

Zkmknięto bardzo wiele związków zawodowych, 
Ze stowarzyszeń polskich na zauotowanie zasługuje 
zamknięcie «Domu Polskięgo> w Odesie. 

W tych dniach redakcyę «Now. Wremia> 
odwiedził były wielki wezyr turecki Chilmi-basza oraz 
poselstwo tureckie. W odpowiedzi na te wizytę re 
dakcya «Now. Wremia> wydała na cześć wysokich 
gości bankiet w restauracyi Cubar. Obecni byli prezes 
Dumy Guczkow, poseł do Rady Państwa Stachowicz o- 
raz przedstawiciele prasy zagranicznej. 

W Archangielsku dokonano rewizyi wśród 
zesłańców politycznych. Zaaresztowano dwie osoby, 
Wykryto literaturą socyalno demokratyczną. 

© «Riacz» dowiaduje się, że poseł Paryszkie- 
wicz przesłał ministrowi oświaty, Szwarczowi, spis 
o WIDYAlnych organizacyi studenckich, jawnie 
dotkuiętych duchem rawolucyjnym». Na liście tej po- 
seł Puryszkiewicz pomieścił wszystkie kółka narodowo- 
ściowe. gruzińskie, małoruskie, polskie, poza tom wiele 
kółek literackich. artystycznych, a nawet muzycznych, 
Woloe od podejrzeń p. Puryszkiewicza są tylko kółka 
sportowe. 

Namiestuik Kaukazu, hr. Woronc?w-Daszkow, 
wkrótce T ma dłlugotorminowy urlop. Wodług 
informacyi «Birz. Wied.» namiestuik nie powróci już 
na opuszczone stanowisko. 

© Na mocy porozumienia rządu rosyjskiego z ja- 
pońskim, ponownie został przywrócony ruch pasażerski 
bezpośrednio pomiędzy pociązami kolei Wschodnio- 
Chińskiej i Pvłudniowo-Mandżurskiej, które to koleje 
przed wojną stanowiły jedną całość. _ 

Przesyłka towarów wszakże i nadal trwać będzie 
z przeładowaniem na stacyi, rozgraniczającej Kuan- 
Czendzy. 

© W macyonalistycznych kołach rosyjskich wy- 
warło bardzo nieprzyjemne wrażenie to, że słowianie 
zachodni, zwłaszcza czesi i chorwaci, pomimo prób od- 
działania na ich opinię, w ostry sposób potępili poli- 
tykę rosyjską wobec Iiulandyi. 

© Ministerstwo handlu i przemysłu, zgodnie 
z uchwałą rady ministrów, ma zorganizować ankioig 
o wszystkich istniejących w państwie szkołach profesyo- 
nalnych typu niższego i średniego. 

Na koszty wykonania powyższej ankiety wyasy= 
gnowano 10 tys. rubli. 

© W sobotę dn. 3 kwietnia odbył się w Peters- 
burgu pogrzeb znanego rosyjskiego malarza modernisty, 
Wróbla. i 

Wróbel cieszył się szerokiem uznaniem śród 
młodego pokolenia współkolegów, tudzież w kołach 
1ateligencyi petersburskiej. 


Państwowy bank rolny, 


Główny zarząd rolnictwa i urządzeń 
rolnych opracował nowy projekt ustawy rzą- 
dowego banku rolnego, crlem współdziałania 
gospodarzom rolnym w pozyskaniu niezbę- 
dnych środków na melioracyę swych gospo- 
darstw, oraz na zwiększenie wydajności prze- 
mysłu i pracy wytwórczej ludu rolniczego. 

Bank ma pozostawać pod kierunkiem 
głównego zarządu rolnictwa i urządzeń rol- 
nych. Potrzebny kapitał obrotowy bank ma 
otrzymać z kasy państwa w sumie 15 milio- 
nów rubli. 

Operacye banku w do:tarczaniu rolni- 
kom środków na nakłady gospodarcze it. p, 
mają być dokonywane dwojako: za pomocą 
otwierania kredytu instytucyom pośredniczą- 
cym, jak zarządy ziemskie, towarzystwa rol- 
nicze i instytucye kredytu drobnego, i—za 
pomocą udzielania kredytu osobistego rol- 
nikom. 

Te ostatnie kredyty osobom prywa- 
tnym będą udzielane pod zastaw nierucho- 
mości, pod zastaw produktów, oraz za p^- 
ręką współsiemian i pod weksle, opatrzone 
jednym, dwoma i więcej podpisami. 

Co się tyczy terminów udzielanych po- 
życzek, projekt wskazuje tylko ogólnie, że 
nie powinny one przenosić 30 lat pod zastaw 
nierachomości i 5 lat—dla pożyczek wszel- 
kich innych kategoryi. 

W projekcie jest znakomicie skrócona 


BŁ 


i uproszczona cała procedura, stosowana 
przez inne instytucye kredytowe, zabezpie- 
czenia pożyczek, udzielanych drobnym po- 
siadaczom rolnym. Będzie wystarczało krót- 
kie porozumienie piśmienne banku ze star- 
szym notaryuszem. 

Dziś trudno ocenić należycie powyższy 
projekt, zany tylko ze szkicu. Uczynimy 
to, kiedy będzie p'ddany pod obrady ciał 
prawodawczych. 


KRONIKA PROWINCYNPNALNA, 
=(= > 
(Z pism i od korespondentów). 


— Rabunek w świątyniach. Wczoraj na st. Ki- 
jów otrzymano wiadomość telegraficzną, iż we wsi Wał- 
kowicach gubernii podolskiej miejscowi włościanie zra- 
howali kościół i cerkiew. 

Złoczyńcy w nocy wyłamali drzwi w kościele i 
rozbili puszkę, skąd zabrali 50 rb. Oprócz tego zabrali 
oni różne drobne przedmioty i szaty kościelne. 

Z kościoła udali się do cerkwi, gdzie zrabowali 
25 rb. i naczynia cerkiewne. 

Do wszystkich stacyi rozesłano telegramy z Ty- 
sopisami rabusiów. Dotąd nikogo nie aresztowano, 
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Bez maski. 


Gmach naszej Damy miejskiej oprócz 
fasady, ku europejskiej części miasta pięknie 
zwróconej, posiada nadto dwa boki a raczej 
narożniki, z których jeden „porządny“, 
czysty i elegancki zupełoie odpowiada cywi- 
lizowanym zachce ankom Kreszczatyku, a dru- 
gi nie pozwala zapominać, że miasto nasze 
poza ulicą kawiarni i kinematografów wciąż 
jeszcze wymaga — zlitowania... 

Jeżeli, szanowny obywatelu, jesteś Kijo- 
wem zmęczonz; jeżeli sto szczegółów życia 
miejskiego ciebie nurzy, a innych sto dzi- 
wi; jeżeli nie może-z zrozumi:ć, dla czego 
ulica Prorezna i Wielxa Podwalna w ciągu 
całego roku brukuje s'ę i poprawia i dotąd 
wciąż jeszcze ani wybrukowaną. ani popra 
wianą nie jest; jeżeli nie jesteś w stanie 
pojąć z jakiej raeyi ogród Cesarski, którego 
nie chciano uddać pod wystawę, aby go „nie 
zniszczyła“, z każdym rokiem i bez wystawy 
coraz bardziej zanieczyszcza się i w nicość 
zapada; jeżeli wogóle stan spraw miejskich 
samorządnej stolicy Ukrainy wprowadza cię 
w niepewność i zdumienie... 

Racz wówczas spojrzeć na „bok* Dumy 
naszej, aie nie na ten europejski, który sprze- 
daje chińską herbatę, lecz na tamten dru-- 
gi, który lewem okiem zezuje na Olimp, pra- 
wem na Instytut dziewic i Bank Ziemski, 
a pierś wysuwa w stronę giełdy... 

Jest to „bok* dziwnie brudny, pogięty 
i odrapany, a zdobi go szyld i czystości 
iprawom równowagi szyldom przynależnej 
urągający, na którym olbrzymiemi literami 
czerni się symboliczny napis: 

. Energia .. 


Czarny Jegomość 
Denn a T A 


KRONIKA. 


KEalesóarzyk. 
sie 8 (21) Dyonizego B. W. 

Jutro 9 (22) Meryi Kleofasowej 
Wschód słońea godz. 4 m. 57 
Żashód słońca godz 7 m. 01. 
Długońć aria goóz. 14 u, 04. 


— „Kazimierz Wielki I odrodzenie Pol- 
ski“. W niedzielę (11 b. m.) w Ogniwie o 
g. 8 wiecz. odbędzie się odczyt p. Stanisła- 
wa Zielińskiego o Kazimierzu Wielkim iod- 
rodzeniu Polski w w. XIV. Odzzyt ien hę- 
dzie stanow ł ciąg dalszy odczytu „o słowia- 
nach“ i obejmie okres historyi polskiej od 
drugiej połowy w. XIII do końca w. XIV. 

Odczyt ten organizuje sekcya samo- 
kształcenia Koła kobiet. Prawo wstępu ma- 
ją członkowie Koła i goście. 

— „Lud Boży * Wyszedł z druku Nr. 
14 „Ludu bBożęgo* z dwoma dodatkami 
„Nasza Wieś“ i „Gazetka dla dzieci*. Na 
treść złożyiy się nastę.ujące artykuły: 1) 
Chrystus przed Piłałem, wiersz, przez Stelli- 
nę. 2) Na puszczy. 3) W sprawie budowy 
kościołów. 4) Wiadomości polityczne. 5) 
Co słychać w Dumie. 6) Wiadomości ko- 
ścielne. 7) Z tygodnia 8) Wiadomości kra- 
jowe. 9) Kronika miastowa. 10) Telegramy. 
11) Ogłoszenia. 

W dodatku „Nasza Wieś* umieszczo- 
no: 1) Do pierwszego skowronka, wiersz F. 
Kurasia. 2) Co zrobiło dla wł ś:ian Kółko 
rolnicze w Kuziennicach? przez ks. W. Ba- 
ranowskiego. 3) Gawędy starego Macieja. 
4) Zawiadomienie o ziemi do sprzedania. 

„Gazetka dla dzieci* zawiera: 1) Pta- 
szek w niewoli. 2) Wiosna, wiersz. 3) Chłop- 
ski król. 4) Panienka, wiersz M. Konopnic- 
kiej. 5) Krowa. 

— Benefis p. Z. Wilczkowskiego. Dziś 
w sali „Ogniwa“ odbędzie się benefis p. Zyg- 
munta Wilczkowskiego. Benefisant wykona 
rolę Protazego w „Łobzowianach*. 


— Niedziela w Cafe Palace. Związek 
Równouprawnienia Kobiet zawarł z admini- 
stracyą kawiarni „Cafè Palace“ układ, na 
mocy którego pewna część dochodu, otrzy- 
manego ze sprzetaży w niedzielę dn. 11 b. 
m. od 12 w dzień do 8 wieczorem, otrzyma 
Związek Równouprawnienia, który tez za 
na:zem pośrednictwem zaprasza publiczność 
ua te godziny do kawiarni „Osfć Palace“ 
(róg Kreszczatyku i Juterańskiej). Ceny 
zwykłe, karota publicznoś:i nie grozi. 

— Sprzedaż rabatowa. Wydział Latnisk 
przypomina ża naszem pośrednictwem sza 
nownej publiczności, że poparcie ofiarności 
firm, które tak chętnie udzieliły rabatu od 
sprzedaży na rzecz „Wydziału*, należy do 
rzędu tych dobrych uczynków, które łączą 
w sobie pożyteczne z przyjemnem. 

Dotychczas, niestety, nasi ofiarodawcy 
żalą się na obojętność ogółu, paraliżującą 
ich najlepsze chęci przyjścia z pomocą Wy- 
działowi. Czyż i następne sprzedaże dadzą 
te same rezultaty? Wydział nie traci na- 
d.ieł, że społeczeństwo nie zawiedzie poło- 
żonego w niem zaufania i pośp eszy po spra 
wunki 9 i 10 b. m. do skiepu p. Powroziń- 
skiego (Kreszczatyk 45), gdzie różne gospo- 
darskie sprzęty za przystępną cenę nabyć 
można. 

10 kwielnia również „Cave des vins 
ttrangers* (Mikołajowska 4) daje rabat Wy- 
działowi od sprzedaży wszystkich gatunków 


Kr 9: 


win, wódek i likierów, które są prawie nie- 
odzowne przy święconem. 

Byle trochę dobrych chęci, a środki się 
znajdą do wysłania na letniska dziatwy, tak 
bardzo potrzebującej powietrza i opieki! 
Rewizya senatorska. Komisya se- 
natora D.ediulina przystąpiła obecnie do re- 
wizyi odeskiego okręgu wojennego. Wczo- 
raj w tym celu wyjechał do Odesy członek 
komisyi, wicedyrektor departamentu policji 
Charłamow. Specyalna podkomisya z p. 
Charłamowem na czele dokona w odeskim 
okręgu rewizyi zarządów: wojskowo-lekar- 
skiego i artyleryi. 

Dotychczas komisya dokonała rewizji 
wydziału żywnościowego intendentury kijow- 
skiego okręgu wojennego. Wszystkie do- 
kumenty, dotyczące działalności tego wy: 
działu, zostały już zwrócone przez komisyę. 
Obecnie komisya senatorska rewiduje zarzą- 
dy: wojskowo-inżynierski i wojskowo-lekar- 
ski kijowskiego okręgu wojennego. 

— S. p. Szymon Beer. Wczoraj po dłu- 
giej i ciężkiej chorobie zakończył życie dłu- 
goletni naczelnik stacyi Kijów I — osobo- 
wy, ś. p. Szymon Beer. 

Zmarły urodził się 26 stycznia 1846 r., 
kształcił się w gimnazyum żytomierskiem 
i instytucie agronomicznym w Wiedniu. 
W roku 1874 wstąpił na ki lej brzesko-kijow- 
ską; w r. 1877 został mianowany kontrole- 
rem ruchu. a w 1878 r. — naczelnikiem sta- 
cyi Kijów Izy i na tem stanowisku pozo- 
stawał bez przerwy w ciągu 32 lut. Wczo- 
raj w mieszkaniu zmarłego odprawione zo- 
stało nabożeństwo żałobne, na którem obec- 
nych było wielu kolegów, przyjaciół i współ: 
pracowników zmarłego. Naczelnik kolei, 
inż. Niemieszajew, nadesłał rodzinie zmarłe- 
go telegram z wyrazami głębokiego współ- 
czucia. Nakazano udzielić urlopów wszyst- 
kim współpracownikom ś. p. Szymona Beera, 
którzy zechcą być obecni na pogrzebie. 

— W sprawie ozonacyl wody. Onegdaj 
u gen -gubernatora kijowskiego odbyła się 
narada kijowskiego oddziału ochrony zdro- 
wia. Przewodniczył naczelaik kraju, w o- 
bradach brali udział: gubernator miejscowy, 
profesorowie Wysokowicz, Obołoński, Orłow, 
Trytszel. d-r Burczak, przedstawiciele mia- 
sta, władz administracyjnych i T-wa wodo- 
ciągów. Dyr. stacyi sanitarnej, d-r Raszko- 
wicz, odczytał referat o sposobach oczy- 
szczania woty zapomocą ozonu. Zagadnie- 
nie to dotychczas było rozwiązywane teore- 
tycznie i dopiero w ostatnich czasach zna- 
iazło zastosowanie w praktyce. M. Peters- 
burg zawarło z firmą „Siemens i Halske* u- 
mowę, w myśl której podjęła się ona oczy- 
szczania wody w ilości 3,500,000 wiader 
wody dziennie, przyczem woda powinna być 
bez smaku, koloru, zapachu, Jlosć bakteryi 
niechorobotwórczych nie powinna przenosić 
10 na centymetr sześcienny, chorobotwór. 
czych nie powinno być zupełnie  Dotrzyma- 
nia swych zobowiązań firma gwarantuje 
kaucją 200 tys. rb. Ponieważ Kijowowi 
grozi brak wody, referent propunuje zasto- 
sować ten sposób oczyszczania jej u nas. 
Procedura oczyszczania wody odbywa się w 
sposób następujący: woda przechodzi przez 
amerykańskie szybko oczyszczające filtry, 
następnie za pomocą czynników chemicz: 
nych dokonywa się osada cząstek pływają- 
cych, poczem woda przechodzi do specyal- 
nych aparatów, gdzie zostaje ona poddana 
działaniu ozonu. 

W dyskusyi, która się nad tą kwestyą 
wywiązała, zdania mówców silę pedzielły. 
Część mówców stanowc.o wypowiedziała się 
przeciw wpuszczeniu do wodociągów wedy 
dnieprowei, która nawet po oczy:zczeniu Po; 
zostanie wodą zepsutą, inni — wypowiadali 
się za zastosowaniem ozonacyi wody, jako 
za złem koniecznem; d-r Burczak z jednej 
strony udowadniał, żo woda w ten sposób 
oczyszczona staje się zupełn'e nieszkodliwą 
z drugiej — że misstu grozi brak wody 
wobec którego należy przyjść jak najprę, 
dzej do pratycznogo rozwiązania kwestyt. 
Naczelnik kraju zadał pytanie — czy przy 
takim sposobie oczyszczania wody nie mo- 
ana zrobić w filtrach dziury i w ten spo- 
sób wpuścć nieznacznie do wodociągów 
wodę dnieprową nieoczyszczoną. Po otrzy: 
maniu odpowiedzi, że skonstruowanie fil- 
trów usuwa taką ewentualność, a aparaty 
są urządzone w ten sposób, Że z przerwa- 
niem dopływu ozonu tamuje się do nich 
dostęp wody. kwestya została poddana pod 
głosowanie. Zebranie wypowiedziało się za 
tem, że dla Kijowa jedynem wyjściem z sy- 
tuacyi obecnej jest ozonacya wody dnie- 
prowej. 

— Urządzanie chodników. W tych dniach 
zyskują moc prawną przepisy obowiązujące, 
dotyczące uporządkowania chodników. Za- 
rząd miejski, pragnąc, aby' ogólny poziom 
chodników był jednakowy, zwrócił się do 
właścicieli kamienic z prośbą o zwracanie 
się do wydziału bruków zarządu miejskiego 
o wydelegowanie technika, który dokona 
niwelacyi chodnika w danem miejscu. 

— Posiedzenie rady miejskiej. Dziś roz- 
poczyna się zwyczajna sesya kijowskiej rady 
miejsktej. 

— Otwarcie ogrodów. Dziś zostanie o- 
twarty park Mikołajowski. Przed 15-tym b. 
m. zostaną otwarte wszystkie ogrody i par- 
ki miejskie. 

— OGLĘDZIN: SANITARNE. Wczoraj poli- 
cya dokonała Szeregu oględzin sanitarnych zakładów 
gastronomicznych. W mleczarni »>Krakowskiejc Mąkow- 
skiego, mieszczącej się w gmachu rady miejskiej, wy- 
kryto straszliwe nieporządki. 

S<onstatowan » ró wnież antysanitarny stao restaura- 
cyi M. Radina (M. Żytomierska 10), hotelu »Angliae 
(Kreszćzatyk 8) oraz pokoi umeblowanych przy ul. M. 


zaje) »Mosknue. Wszędzie spisano proto- 
y- 

-- ARESZTOWANIE. Wczoraj policya śledcza 
arasztowała L, Pinczukową, oskarżona o zabójstwo nau- 
czyciela żydowskiego Sztokmana (Szczekawicka 11). 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Wczoraj na ol. 
Aleksandrowskiej przejechano R. Kraiństą. S.lnie po- 
tłaczoną odwieziono do d mu. 

, Na ul. W. Podwalnej dorożkarz uajechał na 70- 
letnią Mamerkinę. Pog.towie odwiozło M. w stame 
cięzkim do szpitala Aleksandrowskicgo. 

— REWIZYA. Dokonano rewizyi w mieszka- 
nia farmaceuty W. Tron ewicza przy zaułku Kreszcza- 
tyckim Nr. 13. Zabrano do przejrzenia korespon- 
dency». 

— KRADZIEŻE. D> mieszkania pomocnika ad- 
wokata Dorcchowa (ul. Strzelecka Nr. 24) przyszedł 
jakiś cslient», który, skorzystawszy ze sposobuej chwi- 
li, skradł kosztownyści na sumę rb. 185. W domu Nr. 
34 przy ul Funduklejowskiej artyście Turowinowi Cza- 
rowowi skradziono rzeczy za rh. 150. Okradziono mie- 
szkanie I. Iwanowej pr y ul. Spasktej Nr. 23. 

- VJECI PRZESTĘPCY. Na regu ul. Nadh.- 
Lybedzkiej 1 N.emirckiej zaaresztowsno A. Korulkowa, 
kióry dobierał sẹ du jakieg.$ mieszkania. Na krat 
dzieży ujęto E. Kaliniczenkową i F. Szczepkina. 
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Odesa Pszenica 1 rb. 16 kop., żyta 79 kop, 
owies TU Kop., jęczmień 68 kop, kukurydza 77 kop. 

Moskwa Pszenica w nat. 128/132 zel. 1 rb. 
12 — 1 rb. 15 kop., żyto 170/122 zol. 91 — ©! kop., 
mąka żytnia 1 rb. 08 krp. owies w nat. 91/93 zoł. 
68 — 6% kop., kasza 1 rb. 29 — 1 rb. 31 kop., siomię 
słonecznikouwe 2 rb. 10 kop. 

Berlin. Pszenica 222 mar. i 228 mar.. żyto 157 
mar. i 162%/, mar, owie; 155%, mar. i JG0'/ą Wa-. 
jgczmień 12; — 134 mar. 


Petersburg.— Podczas wiecu w instytu Tewkelew w imieniu frakcyi muzułmań 
poznańskie jest wciąż nieobsadzone, jedynie |cie psychologiezno-neurologicznym do sali|skiej 1 Peźrow 3 w imieniu grupy pracy o- 
rb. grzywny lub 2 mies'ące aresztu za rozpoeszoch-|76 względów politycznych, gdy polityka wkroczyła policya. Spisano nazwiska u |świadczają, iż frakcye będą głosoważy prze- 
nianie przez sprzedaz wydawnictw pornograficznych. |w państwie kulturalnem nie powinna być |czestników wiecu. ciko uć i AF 
— RABUNEK. Na padolskiej Tołkuczce dwaj| mieszana do spraw religii. Rząd nie dba : : A s „ Duma przyjmuje proje:t prawa zgo- 
rabusie napadli na J. Riabowa i odebrali mu porimo |o naukę religii dla dzieci pol-kich, przeciw- Zjazd kuratorów okręgów naukowych. [dnie z wnieskami komisyi i uznaje go za 
netkę z pieniędzmi. y „BA nie, utrudnia ją, skoro nauczycieli, którzy Petersburg. — W maju odbędzie się | nagły. 
da olka U RM nA py e mogliby uczyć dzieci religii w języku pol |zjazd kuratorów okręgów naukowych. Roz- 
lọ chieDa. LUTOCC vadan c it- bi « : P x a i 
bur-Ozły. Obydwaj n = do roży, którymi. poza. | SKim — a tylko w języku ojczystym nauka piwa będą kwestye: o komitetach ro- 
religii jest owocna — przenosi do prowincy? dziciełskich, o przyczynach zaburzeń w wyż 


dawali sobic rany. 5 
— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na ul. Olegow-|zachcdnich, a do W. Ks. Poznańskiego spro-|szych zakładach naukowych oraz o wyż- 


N — ZA WYDAWNICTWA PORNOGRAVICZNE.| ge na to, że arcybiskupstwo gnieźnieńsko- 
Na zasadzie przedstawienia inspektora drukarni guher-|y 
nator skazał A. Kotlarowa i A. Podszywałowa na 2% 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dn. 7 kwietnia. GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


a A —0:0— 
skiej robotni Adryan Sz. rozciął sobie nożem bzruch.| wadza nauczycieli, którzy języka piskiego | szem wykształceniu kobiet. Przewodniczy Akimow Dnia 7 go kwictnia 1910 r 

a a robotnik. S7 ko rzacił się do Doię.| wogle nie znają! Samobójstwo ks. Chiłkowej Rada Państwa na posiedzeniu przy ue i ) 
pro, ale oe go wydobyć jeszcze zywego Z wody. Minister oświaty odpc wiedział: W szko- j f i £ „ |drzwiach zamkniętych uchwala projekt pra-| Sen. Wypłaty na Petersborg .  . 216.45 
-n A łach niemieckich musi być wpajany w ucz.| _ Petersburg —Otruła się kursistFa ks'ę-| wa o kontyngensie rekruta w r. 1910. Kay yekalony va pAtersbung na 8 dni To 

2 SĄTOW n ów duch niemieck:! i ma żniczka Chił owa. Dalszy ciąg posie zenia odbywa się rh Mn ke $ A 

pi e Brutalna odpowiedź ministra wywołała Aud G rzy drzwiach otwartych. Jn EA 

7 1 A iMEralnych AE udyencya Guczkowa. NE iek Rosy]. bil. kredyt. 109 rub. . 216.55 

Wysiedlenie dentystki. w kołach liberalnych n asmak., a- y Płatonow referuje projekt prawa o ska- Dfskonto priwatue 31 0] 
— Olbrzymia manifestacya. W niedzie Petersburg. — Prezydent Dumy Pań |zaniu warunkowem. Zdaniem większości I y ? ` „ale 


Wczoraj kijowska isba sąd'wa rozpatrywała w 
drodze apelacyi sprawę lekarza dentystki Lei Rasa 
kowskiej, zamężnej Szeftel, oskarżonej z art. 1171 ko 
deksu karnego—o trudnienie s'ę niedozwolonym jej 
handlem. 

Leja Rusakowska zamieszkuje w Kijowie na za- 
sadzie prawa z daia 19 słycznia 1879 roku. kóre zez- 
wala na przebywanie poza granicą osadłości osobom 


Usposobienie ku kcńcowi słabsze. 
Wiedeń. 5%, pożyczka rosyjska 196 r. 10330 
Paryż. Wypłaty na Patorsburg: 
Cena najniższa . : ; . 26575 
Cona najwyższa + + 267.75 
4'/, renta państwowa 1894 r. . 90250 


lę po południu odbył się w Ostrawie Pol-|stwowej, Guczków, wczoraj o godz. 7 wie-|komisyi, projekt ten jest przedwczesnym: 
skiej olbrzymi wiec publiczny w sprawie |czór otrzymał audyencyę w Carskiem Siole. | dlatego referent proponuje odrzucić projekt, 
szkolnictwa polskiego w Księstwie C eszyń-|Posłuchanie trwało 50 minut. nie przystępując do rozpatrywania go we- 
skiem. Więc zwołany został przez komitety Posłowi K tada dług artykułów. 

rodz cielskie z Polskiej Ostrawy, Mictałko- po Zyd „Paw kad n Minister sprawiedl.wości Szczegłowitow 
wie i inpych gmin, w których Judność pol- Petersburg —Komisya obrony państwa|staje w obr nie projektu prawa, wskazując 


wyznania mojzeszowego, które: 1) uksńczyły wyższy za-|ska domaga się polskich szkół publiczny. h, |oglądała Kronsztadt. Powitał ją komendant | ną przepełnienie więzień. 4'/,/, pożyczka 1909.  .  . 100.6) 
a po "a aroe Sl" felcze-| a niedawno, dla przeprowadzenia swych żą |fortecy Artamonow w otoczeniu sztabu. Ko w zę 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 106.50 

i lab akusze kami i 3) kształcą się na farmacen-| j,- - AE ać ; i % dor r ; de. 
tów, ferczerów lab al uszerki. dań, urządziła strajsi szkolne. Na wiec|mendant wydał obiad na cześć komisyi. Petersburg. — Senat zarządził śledztwo yakon tN P W EKD NA 


Podczas obiadu Artamonow wzniósł toast na 


rzybyły imponujące wprost, dawno w takiej 
icz, 3 : 4 i cześć Monarchy i Dumy. Guczkow w imie- 


liczbie niewidziane rzesze ludności nietylko 


Usposobienie chwiejae. 


Przy końcu roku 1906 usakowska nabyła od 
Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1051, 


ierwiastkowe w sprawie nadużyć służbo- 
prowizora Salomona K aukiera skład aptoczny, miesz- p P i y 


wych wicegubernatora uralskiego „Korbu- 


czący się w domu pod Nr 16 przy ulicy Konstantynow-|z okolicznego zagłębia węglowego, lecz z ca. |niu posłów odpowiedział, iż obrona państwa d 7 4!/3 pożyczka rosyjska 1909 99 

: L w : m Dyno, ] , ko , 3 towskiego, osk 2 eZ. art. p POZYCZKE TOBY, r. 

PAE e o a Ba AWR e due „ala |łego Sląska, a także przedstawiciele społe- |stanowi największą troskę Dumy Państwo-| oy A Ek waza 2 CZ. art. 351, 3| Ameterdam 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 9311, 
U 1 1 b A A R Fi 7 s . = a S ži A Ę 1 0) 

swej strony również mie stawiały żadnych przeszkód, | czeństwa polskiego v Gali yi. Zebranie za |wej, która asygnujs na ten cel kredyty Petersburg. — B. wielki wezyr Chilmi- lo» w alg BAR 


Skladem zarządzał bratjej męża, Izaak Szeftel. 

W marcu 1909 roku Rusakowska sprzedała mu 
swój skład apleczny, gdyż policma ster nie ch iał jej 
udzielić pozwolenia na prowadzenie handlu, zarząd zaś 
miejski odmówił wydania nowego świadectwa przemy 
słowego. Następaio pociągnięta ją do odpowiedzialnoś- 
«1 sądowej za to, iż od roku 1907 do 1909 trudniła się 
handlem, zabronionym jej przez prawo. 

Sąd okręgowy skazał Kusakowską na wysiedle 


mieniło się w wielką narodową manifesta- 
cyę. Po szeregu przemów'eń wśród nieopi 
sanego zapału uchwalono rezolucye, doma- 
gające się od władz krajowy. h, aby położy- 
ły kres systematycznemu upośledzaniu 
1 krzywdzen u ludności polskiej na polu 
szkolnictwa. W tym samym duchu wysto- 


w przekonaniu, że przedstawiciele władzy | paszą 
wojskowej będą pracowali na pożytek oj- ~" 
czyzny. 


wyjechał do Moskwy. 
Warszawa. — lBtewizya senatorska wy- 
kryła u wielu kupców w Brześciu znaczną 
ilość towarów, opatrzonych znakami inten- 
dentury. 

Mosl:wa.—Rozpoczął się proces 27 osób, 
oskarżonych o należenie do moskiewskiej | 4o,, Państwowa renta 


Giełda Pełersburska. 


Konfiskata „Now. Wrem.“. 


Petersburg. — Skonufiskowano wczoraj- 
szy numer „Now. Wr.* za notatkę o trans- 


Du 7 kwietnia 1910 r. 


A ie > a s s 71 i Á 1 e. e > è ù ù o 90'/a 
nie z Kijowa. sowano apel do Koła Polskiego w Wiedniu |lokacyi wojsk. ` , ] > lace k Ka j | ; 
| Na skutek pod we) przez skazaną skargi apela- — Obrona kresów. W Krakowie odby-| Petersburg. — Biuro informacyjne o- BAK Jaski e i opie ei 43/4'/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem, , , SU 
„INKA sprawę powyższą rozpatrywała kijowska | ło się w miedzielę liczne zebranie członków c sk o iż gegana pog nie sadom aig Soczowiano 5. NA posiedzeniach jest o- 50/, pożyczk. prom. 1854 r. . . . . . 417 
PA: . tronnictwa narudowo-demokratycznego z Ga- |0 skonliskowaniu „Now. Wremi“ jest nie- : Jelsi o | 50 
Ubrona powoływała się na to, że bez konfiskaty | 5 TO AE y ra ; P AF , becny konsul aagielski. Obrady toczą sięl5% » + 1866r7%! . ,.W* 343 
wałów k edlenie tie m*że być stosowane; w da-|licyi zachodniej, na którem omawiano śred. |Prawdziwą. Biuro potwierdza jedynie po- pripadki zamkniętych. > „> 50/, obl prem. Szlach. Banka 323'/ 
uym zaś razie żadnych towarów nie skonfiskowano, | ki obrony zachodnich kresów polskich przed |ciągnięcie Suworyna do odpowiedzialności Smoleńsk.—Sąd okręgowy, rozp trzy- o ; w TE 23/4 
| e. ESSE e śl a prawo atakami ze strony niemieckiej i czesżiej. | Sądowej. wszy sprawę bandy oszustów, otrzymują. ra Wika 44.2 kk 
mieszkiwania w Kijowie, tak że WE A EZN EE ona Skazanie aeronauty. cych pf eż kt Ea A > > dł adi eii ry dod 
yi rozłączy męża z żoną i matkę z dziećmi, z q wary z kolej, trzech uniewinnił a 4 ch ska-| » . e.. 398'/2 
` Po wysłuchaniu wywodów obrony izba sądowa Petersburg. — Aeronauta kapitan Szab an i 3 Ra T- ni Świi A * 
zatwierdziła wyrok sądu okręgowogo. Telegra my.: ski skazany został na areszt tygodniowy za zał 3 fg -a A a MIA „ R 8. % „»Sormowo* . = 
—— artykuł w „Birż. Wiedom.* o ciężkich wa- d Tee p: ; | > „ Keisk, Fab. s . „, . . ih 
MTA sei Lt s intendentury wykryła, że dostawcy xa- i p 
TEATR | MUZYKA. (Od korespondentów własnych). runkach, w jakich znajdują się awiatorzy e dosta żali ze” i intend k se a O mat. aA 1% 
cić J arczali złe siano in anturze ] 
Przypominamy publiczności, iż dziś w Skon Dykasa JE warszawskiej pik m lac odka 
4 s i a < F H N > e : 4 a k 
sali klubu kupieckiego odbędzie się koncert Lwów.—Zmarł artysta rzeźbiarz Tomasz (Od Agencyi Petersburskiej). „Tutejsi obywatele ziemscy żywo inte-| » Kijowskiego Banku Ziemskiego =; 
znanych artystów pp. Grąbczewskiego i Pu-| Dykas. a resują się przebiegiem rewizy!. ) » = Naft. i Handl. 1-a Mantaszew i Ko. 127 
likowski go. (T. Dykas, ur. 1853r. w Galicyi, kształcił się w Duma Państwowa. act i (aczi) w Komisya kom.prom'sowa „  Patersb. Prywat. i Komm. . . . 223 
Krakowie, następnie w akademii wiedeńskie. W r. . zajęra,się rozpatrzeniem niep rozumien, wy- 1-go T-wa Żegl. po Dnieprze . , 171) 
KRONILA POLSKA 1882 otrzymał nagrodę konhursywą za projekt pomni- Posiedzenia z dnia 7-go kwistnia nikłych między Ridą Państwa a Dumą co| ” E 8). p prze aż. 
í ka Mickiewicza; dłóta jogo jest pommk Tyz nususa w P. bana ZS ZA „gS do preliminarzy wydatków  min'sterstwa| * ^E i » t 
RE Wóz Drzymały w Krakowie. » mui na- | Grodnio. Frzypisek Redakcyi). |" dzi kusi projekij dą Ra wojny i miaisterstwa marynarki; zgoda nie] „ „Hariman“. . , . . . . . . — 
rodowego przybył jaż wóz Drzymały. ędz'e on wy- e ERA + ©! . F Ś i j 
awiony bar Na bramy floryańskiej przez eh Kara prasowa. aiu preliminarzy ziemskich i repartycyi na O OS EB 4 R a a SPE E 109/4 
ygodnie, u Warszawa. — „Wiadomości Codzienne“ | tok 1910 w guberniach wołyńskiej i mińskiej. ; M. e P U Kae "m 
Sri a ie Kaea peio, dr. wę |skarano w drodze administracyjnej na 300| Na mocy sprawozdania Aleksiejenki Duma = jw dA 21 A v0/, świadectwa włościańskie . . . . . „ 903/, 
szani6, przybył w sobotę do Częstachowy, aby zwiedzić | rubli grzywny za artykuł w sprawie Fin- zwiększa dochody na rok 1910 o 12 i półj Przy EdZie ataj uP o "Z 50/, pozyczka 1908 r. . «possa 103:/, 


Będzie to rewizyta za zeszłoroczne od wiedzi- 
py Budapesztu. Jednocześnie węgierskie mi- 
uisterstwo handlu otwiera w Konstantyno- 
polu wystawę okazów przemysłu węgier- 
skiego. 

Kopenhaga. — Duńska para królewska 
udałarsię na Rivierę. 

Paryż.—Z Fiorencyi przybył tutaj mj- 
nister spraw zagranicznych Izwilskij. Pubyt 
jego posiada charakter czysto prywatny. iz 
wolskij wraz z Pichonem był na śniadaniu 


mil. rb., zgodnie z oświadczen'em  mibistra 
| aF finansów o mającem nastąpié zwiększeniu 
Gniew syonistów. dochodu z cukru 0 10 i pół mil, rb. io 
Warszawa.—Oficyalny organ syonistów | Wpływie dwóch mil. 4 wypłacenia długów 
wystąpił z namiętnym artykułem przeciwka | Towarzystwa kolei południowo-wschodniej. 
deklaracyi w sprawie żydowskiej, jaką po- N stępnie Aleksiejenko referuje rezul 
dały inni pisma żargonówe. taty pracy komisji kompromisowej Dumy 
> i Rady co do budżetu wydatków. na rok 
Jazd stowarzyszeń spożywczych. 1910. Komisya budżetowa proponuje Dumie 
a a. — Dn. 6 czerwca odbędzie a E pay ZU = kt postanowieniu. 
się drugi zjazd stowarzyszeń spożywczych. |lOklaeki na lewicy i w centrum). ieli 1 wyi 
8! zj y pożywczy. Kowaleńko I-szy proponuje przywrócić |" Nielidowa. Izwolskij wyjeżdża dla wypo- 
Wybory w Poznaniu. kredyt na budowę statków. czynku na południe Prancyi, a za dwa ty- cyjnych od Warszawy. Uto wzlot monopianu Bieriota, 
Poznań.—Dyrekcya kulei państwowych Berezcwskij 2-gi nalega, aby przywró- godnie powraca do Petersburga. urządzony tu przez stowarzyszenie »Avialąc we- 
rozesłała okólnik, w którym zaleca, aby|*ony został kredyt na budowę pancerników. Tabris. — Pogłoski o pożyczce we- | spół ze stadentawi politechniki, nia powiódł się zupeł- 
; Ró > 1 $ ; J| wnetrznej zamilkły. Rząd stopniowo wpro-ļ^ie. Podczas usiłowań wzlotu pilota Grand'a złamała 
pracownicy kolejowi głosowali na kandy-|na po'epszenie taboru kolejowego, na straż| VD% J. Jr Pn Pro- | sig smiga aoroplanu, co nie pociągnęło zresztą za sotą 
daturę Wilmsa. Wśród funkcyonaryuszy ko- |strzegącą zesłańców politycznych oraz na| wadza podatek od soli. Kilka osób, które | poważniejszego wypadku. 
lejowych znajduje się wielu polaków. pensyę dla trzeciego wiceministra handlu | protestowały przeciwko podatkowi, areszto- 
Starania Głąbińskiego. 


i przemysłu. wano. y 

Zwiegincew jest przeciwny asygn»waniu Konstantynopol. — Porta w porozumie 
Wiedeń.—Głąbiński czynił wczoraj sta-| kredytów na budowę statków. Budżet wy- 
rania, aby zjedzać Unię dla większości per-| datków został przyjęty w opracowaniu komi- 


niu z frakcyą parlamentarną komitetu „Jed- 
i ność i Postęp“, stanowiącą większość w par- Odkrycie polskiego badacza, Czytamy w arabe 
lamentarnej, ie uwzględnieniem dezyderatu Kowalen- 
i I-go. 


lamencie, przedsięwzięła energ:czne Środki| skim dzienorku <l:l-Moyada, wychodzącym w Kairze: 
Chsroba Wiwulskiego. Duma przechodzi do rozpatrzenia 30 


przeciwko strajkowi w liceum „Galata-Saraj*.| «Jak donoszą z Kbariumu, stolicy Nubii (gdzie 
Udsielono dymisyi dyrektorowi i wszystkim joż obecnie jest muzeum i katedra, pouczas gdy przed 
Mentona. —Rz. źbiarz Wiwulski, bawiący |S raw, zntidolacych n na porządku dzien- 
i i f; ięż „|nym. iędzy 1innem io- 
REE e an E N tu u Paderewskich, zapadł ciężko na zdro-|Ny ędzy prsyjęty został wnio 


tam Jasoa Górę i gimnazyum p Kośmińskiego. 

Sympatyczny gość, oprowadzcny przez dyrektora, 
zwiedził szczegółowo giimnazżym I jego pe mocn:cze urzą- 
dzenia, zasnajomił się bliżnj z programem szkolnym, 
wreszcie wyraził swe uznanie dla Ugo programu, za- 
znaczając, ze jest on zgodny z reforwatorskiemi dąże- 
niami pedagogiki unjnowszej doby na Węgrzech. 

Dr. Divćky wyjechał w dalszą drowę do Gdań 

Sta, obiecując raz jeszcze ma dłuej do Uzęstoctowy 
przyjechać 


landyi. 444 ha ” 1909 r. W" 07 OBO O E7 

Usposobienia z walorami państwowymi i pa- 
pierami dywidendowymi — mocne; z premiówkami 
stałe. 


Ze sportu. 


Chybione wzloty. 


Ze Lwowa donoszą: Lwów, jak się okazuje, nie 
Jest szczęśiiwszy pod wzilędem eksperymentow awia- 


Z giełdy cukrowej. 


Komisya notowań za'egestrowała na ostatniem 
posiedzenin następujące tranzakcye: 

1) 9,000 pudów, st-cya Kalinó vka, po 4 rub. 40 
kop. natychmiast, Towarzystwo cutrowni cKalinówka> — 
spokulani wi; 

2) 5,400 pudów, si:cya Wułoczyska, po 4 rub. 
30 kop., na kwiocień (cukrownia «Saratów» —właścicie- 
lowi cukrown'); 

3) 12600 pudów, stacya Browki, po 4 rub. 40 
kop., na kwiocich (cukrownia Aud uszówka J Hepne- 
rowi); 

4) 5,400 pudów, stacya Kalinówka, po 4 rub. 38 
kop, na kwiecień (Ch. han apoknianiaze; 

5) 9,000 pudów, stącya Kalinówka, po 4 rub. 39 
kop., na kwiecień (Co. Ebin — moskiewskiej fii bauku 
międzynarodowego). 

odana w binietynie z dnia 5 kwietnia tranzak- 
Cya na cukier rr .yszłe, kampanii: 11,000 pudów stacya 


ROZMAITOŚCI. 


b z ; 25 laty jeszcze Mabdi tam panował), znany archeolog 
profesorom, którzy przestali prowadzić wy-|g. hr TAMEO OAI, w PE A EH Garstang a 
kłady. SEn obity ostateceny | z cLinggpao! Mu ef Archapipgiey = miejscu daw- 

i i Panpi i i i ichi lermin przybycia na wykła na dzień 8|nego Moroo odkrył świątynię Słońca, która zdaje si 
nik—listopsd, A. Łukacki Joffe i Gincburg, zgodnie z wiu. Pomimo to odsłonięcie pomnika Ja- sos AE i are udziale wszystkich Ewit taż WY y y pasá 5d identyczną ej Bahla t n e Aa Diodora (NT 
donies'eniem domu handlowego «Joff> i Ginchurg», nie | giełły nie ulegnie zwłoce, gdyż najważniej. | właścicieli domów w urządzaniu kan lizacyi T b is. —Przyjeżdżai Ucnii eń 6) świątynią Ergamensa. Miejsce dawnego Meroo by- 

Została zawarta. sze grupy zostały już ukończone. miejskiej, o utworzeniu misy: w Sufił i Ma-|, . Tabris.—trzyjeżdżający z Urmii chrZe-| jo dotąd kwestyą sporną. Wobec odszukania świątyui 

||. e a roko oraz o wysokości minimalnego potrą- scijanie twierdzą, że b. turecki starosta han- Ergamensa, sprawa teraz dopiero się wyjaśnia. 

Na usługach Puryszkiewicza. i i ;ę.|dlowy Piotr Elo mianowany został rząde Swiątynja jest budowy oryginalnej; w strukturze 
s a s g Yy centa na rzecz kas ziemskich z sum wnie- y ; Azca jej przejawia się wpływ grecki; wewnątrz znajdują się 
Ostatnie wiadomości Warszawa. — Dwaj studenci tutejsze. |sionych w okresie 1910—1912 r. do skarbu | okręgu Sułduzkiego, ogłoszonege jakoby wła. |. 
i o uniwersytetu za 50 rb. zobowiązali się |tytułem podatków ziemskich; wysokość tego 
WM ostarczać Puryszkiewiczowi informacyi, de- |potrącenia dia ziem włościańskich w 6 gu- 
Przed wyborami francuskimi. W jed | tyczących życia uniwersyteckiego. berniach zachodnich wynosić będzie 75%, dla 

nym z dzienników tulońskich ogłosił Jerzy rywatnej własności ziemskiej 90% 

1 P a ę : ' i7 A 

Clemenceau artykuł o zadaniach przyszłej Rewizya loteryi klasycznoj. 

izby deputowanych, w którym między inny- 

mi pisze też i o zadaniach nowej izby. Do 


Z ostatniej chwili. 


Z parlamentu angielskiego. (Od korespondentów własnych). 
Londyn. — I:ba gmin. Przy wnosze: iu 
budżetu na r. 1999 —1910 Lloyd:G:orge wy- 
jaśnił co następuje: Choć deficyt wynosił 
26,248,000 funt. szterl., jednak, skutkiem Przewodniczy ks. Wołkonskij. 
podwyższenia jeszcze nie wpłaconych docho- Na porządku dzieanym  interpelacya 
dów państwowych, deficyt nietylko został| w sprawie art. 96. 
pokryty, ale dochody nawet przewyższają Były październikowiec, Lwow 2, wypo- 
wydatki o 2,900.000 funt. szt. Gdyby izba| wiada mowę, którą radośnie oklaskuje pra. 
lordów nie odrzuciła budżetu, dochody w r.|wica. Zdaniem mówcy, jedynem źródłem 
1909 przewyższyłyby wydatki © 4,200,000] wszelkiej władzy jest Monarcha. Duma i Ra- 


snością turecką. wspaniałe rzeźby, które przedstawiają zwycięstwo króla 
dobione jest polewanemi cegłami, 
cia związku przedsiębiorców budowlanych 
Suwczynskij referuje projekt prawa o nie piema meoroickiego zawdzięcza swe pochodzenie 
Warszawa. — Senator Neuhardt rewi- , ; ć ; 
t anja pretensyom organizacyi robotniczych należy rokego, "Dalsze ARE al a 
tych należą: uzupełnienie ustaw szkolnych, | |estwa Pulskiego. zbę'ną dla koczowników, zarządza główny odszukania świąty ona w Meroe, stwierdza ą. ze 
Pekin. — Krążą pogłoski, że b. zarzą-|i rzeżby. 
dami ekonomicznemt oraz reforma admini- projek. prawa i występuje z propozycyą 
siony zostanie z Królestw i z 3 Ą 
| : y a Polskiego do gu sir Robert Bredon, porzuca służbę w Chinach 
na—pisze p. Clemenceau — zasłuży się dla tkowania rezerwy gruntowej, utworzonej 
sze z każdem innem oiałem  ustawodaw- | rozpatrywała projekt wprowadzenia ziemstw |się 18 mówców. Wieczorne posiedzenie Dumy z dn. 7 kwietnia. 
p. Clemenceau —że francuska ordynacya wy- rzono rewizyę praw Turkiestanu, wywazuje 
wyborczych oraz powiększania ich liczby | sztowanych na zjeździe alkohoiicznym. zom, postępuje drogą fałszywą, przez to bo- 


Eryamensa, jego tryumf, jak również spis plemion po- 
ELU — IRR map aw łudniowzch GSA SE 4 SOK 1 świątyni be 
iemczech wyrazi otow opar- 
oj Ae 4 nEn TE Abe Odkrycie świątyni Słońca w Meroe tem Jeszcze 
w walce tego ostatniego z robot ikami po- ma dunioślejsze znaczenie, ża wskazujó, iż wynalezie- 
uzupełnieniu artykułu 270 ustawy zarządu wołując się na to, że wciąż wzrastającym | Ergameoesowi i ze meroicki alfabet ułożono na wzór 
duje obecnie zarząd loteryi klasycznej Kró |kraju turkiestsńskiego uwagą, że ziemią ! ] cji : greckiego. Dalsze odkopywania, przedsięwzięte w relu 
. przeciwstawić sprawiedliwy punkt widsenia mach był daleko większy, aniżeli mniemano; odrestau- 
wprowadzenie podatku dochodowego, zabez zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych. pracodawców. e go Neteg Ammon. Znaleziono tu liczne napisy 
pieczenie ustawowe przed strajkami i szko Translokacya wojsk. Komisya przesiedleńcza zgadza się na 
Á Petersburg. — 5 korpus armii przenie- dzający chińskich komór celnych, niedawno 
stracyi. | | ; opracowania projektów prawa: o urządze-| Mianowany radcą głównego zarządu celnego, 
„Jeżeli przyszła izba zadań tych doko-| bernii permskiej. niach rolnych u kirgizów, o sposobie zuży- 
kraju nie mniej, jak izba ostatnia, btórej Projekt ziemstw w gub. zachodnich. z nadmiaru ziem kirgiskich, oraz o wyda 
zdolność pracy skuteczniej może iść o lep- Petersburg. — Memoryał komisyi, która |niu prawa irygacyjnego. Do głosu zapisało 
czem“. | r | i „|w gub. zachodoich, został wniesiony do Du- Wolkow 2 gi, powołując się na dane ze 
„Nie ulega watpliwości — pisze dalej| my państwowej. sprawozdun:a hr. Pablena, któremu powie- 
borcza musi być ulepszona. » Uw Inienie aresztowanych. złą or„anizacyę spraw  przesiedłeńczych w 
Ale lepsze ułożenie proporcji okręgów Petersburg. — Uwolniono 10 osób, are- | Turkiestanie. Rząd, odbierając ziemię kirgi- 
nie zadowoli wielu konserwatystów, którzy wiem szersy nienawiść wśród ludności tu- 
Pragną nas ENGB w wir proporcyonal Projekt finlandzki. bylczej, dlatego frakcya kadecka głosować 


nego prawa wyborczego i wyciągnąć z nie Potersb — Rossija“ -|bẹdzię przeciw projektowi pr funt. szterl. W ciągu 4 miesięcy finaase|da Państwa wypełniają jedynie Jego wolę. 
8o dla s ebie korzyści“. ołoskom o ah, EAT Nie Xa "ya Sai aj AC kraju były w stanie chautycznym, P.mimo|Sprawy, dotyczące ministerstwa marynarki, 
Bolesław Prus chory. I oniosły już de- mogą one wywrzeć, zdaniem gazety, naj Referent Suwczynskij oświadcza, iż|t0, rzad użył 3 milionów z dochodów na za |oraz sprawy kościoła prawosławnego nie po- 


Pesze, iż Bolesław Prus nagle zaniemógł. 
oroba zaczęła sią od zapalenia szczęki 
| pociągnęła za sobą komplikacyę. Opieku- 
Jący się chorym d rowie: Bauer.tz i Tymie 
neki odbyli konsylium wespół z d rami 
ijewskim i Szte nerem, którego następ 
Stwem była dokonana operacya. Udała się 
ONA szczęśliwie i jest wszelka nadzieja po- 
m;ślnego przebiegu kuracyi. 
Mowa posła Stychela. Na ponie 'ziałko- 
wem posiedzeniu sejmu pruskiego rozpoczę- 
to obrady nad budżetem ministerstwa oświa- 


płacenie długów państwowych. Lloyd George|winny należeć do kompetencyi Dumy. Dla- 
nie sądzi, aby jakikolwiek kraj osiągnął po-|t-go interpelacyę należy odrzucić. 

dobne rezultaty. Śmiesznem jest twierdze- Prof. Wiazigin dowodzi, że w Rusyi 
nie, że gospodarka finansowa, oparta na sy-.| konstytucyi niema. Mówca radzi odrzucić 
stemie wolneg» handlu, wykazała swą nieu-|iaterpelacyę zarówno jak i wszelkie mrzon- 
dvlność i cały system fiskalny upadł. Nie-|ki konstytucyjne. 

ma takiego systemu fiskalnego, który mógł Po mowie Sawicza posiedzenie wie- 
by wybrnąć z takim tryumiem z tak na-|czorne zamknięto. 

prężonej sytuacyi. (Okla ki naławach więk- Następne posiedzenie o lbędz'e się w pią- 
szości ministeryalnej). tek dn. 9 kwietnia. 


mniejszego wpływu. Cała sprawa zostanie | Wszelkie dane co do sprawozdania hr. Pa- 
zdecydowana zgodnie z opinią rządu więk-|hlena pozostaną na sumieniu Wołkowa, gdyż 
szoś i Dumy i R.dy Państwa. komisya tego sprawozdania nie posia :ała, na 
prośbę zaś prezydenta Dumy prezes mini- 
Z Rady Państwa. strów odmówił udzielenia sprawozdania. 
Petersburg. — Centrum i prawica Ra 


| ~ Hr. Kapnist, duchowny Tregubow i ep 
dy Państwa są za odrzuceniem projektu | Mitrofan nal gają, aby niezwłocznie rozpo- 
prawa o wyrokach warunkowych. 


cząć przesiedlacie rosyan do kraju turk e 

Petersburg. — Rada Państwa odrzuciła |stańskiego ze względów politycznych i eko- 
projekt prawa o wyrokach warunkowych. | nomicznych. 

É i Maksudow uważa, iż rząd nie ma prawa 

Przedłużenie sesyi. rozporządzać gruntami, należącymi do ple- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


ty i wyznań. Pomiędzy innemi wielsą mo- Petersburg — Według zapewnień nacyo- | mion koczujących. sia NADESŁANE. 
T Arnapi w imieniu Koła Polskiego ks.|nalistów, rząd przedłuży Sesyę Damy Pań- Hr. Uwarow i Wojłosznikow wypowia- (Telegram specyalny). "w 
ntoni Stychel. Mówca przypom nał, że stwowej w celu przeprowadzenia projektu dają się przeciwko projektowi. Libawa. Owies biały 131/, — 74 kop., czaray Sprostowanie. 


atolicy polscy oddawna żalić się muszą nu 
krzywdy, jakich dozoają od rządu, który na 
Skargi ich cdpowiada zawsze krótko: Nie! 


Timoszkin oznajmia, że prawica będzie | 77 kop. 


finlandzkiego. Jelec Pszenica 1 rb. 11 kòp., żyto 79 ko 
AE ę ze nie Ą ^p., 0 7% pa 
Wiece w głosowała za przyjęciem projektu prawa. owies targowy 51 kop., folwarczny 60 ko 
zakładach naukowych. Wołkow 2 oswiad za, że bierze na swo- sa. ży a ] 


p. 
x: Ę ; M O » y. . Rybińsk. Zylo w nat. 117/119 zol. 8 rb 8) — | datków powinno być «p. Jaroszyńsk» K.» zamiast cJa- 
=" Ra pruski chce polaków zgermanizo- Petersburg. — W żeńskim instytucie le |je sumienie wszystko, co powiedział o spra-|5 rb. 90 kop., owios zwykły 1 rb. 20 — 4 rh. 30 kop., į rosryńska P.», nadto opaszczono P. Sągajło 4 rb. 70 k. 
rtg t sprotestantyzować. Rząd pruski od | karskim odbył się wiec. Uchwaleno zbierać | wozdaniu br. Pahlena. : ksmski 4 rh - + rh. 10 kop, kasza 10 rh. SU 10u} W lście so podyń brakuje p. K. Chojeckiej, a zamis.l 
ro polakom wszystko, co jest dla nich |sxlndki na rzecz studentów, wydalonych z Referent Suwezynskij, reasumując dys ||; hy R. uns. Sparx" "Ng" za DAMY YO PON OMK IE AJ ANY wydf LWA AMEA 
ięte. Dalej ks. d-r Stychel zwracał uwa- instytutu elektrotechnicznego. kusyę, nalega na przyjęcie projektu. 


W sprawozdaniu z baln Technicznego znajduje- 
my błędy. które niniejszem prostu.cm;. W liście nad- 


1 rb. 4U Y rb. AUokop., pszenica 11 :b. -*11 ru. 
25 kop. 


Larys samorządu 
galicyjskiego. 


napisał 
Dr. Stanisław Starzyński, poseł ną sejm 
galicyjski. 


—0— 
(Dokończenie). 


w. 


Stosunek rządu do organów 
samorządu. 


Rząd ma nad czynnościami samorządu 
gminnego i powiatowego nadzór w tym kie- 
runku, by (rgany tego samorządu w orze- 
czeniach swych nie naruszały i nie zastoso- 
wywały błędnie ustaw, by nie przekraczały 
swego zakresu działania oraz by dopełaiały 
istotnie swych obowiązków. W wykonaniu 
tego prawa ma rząd możność powziąć wia- 
domość o uchwałach reprezentacyi gminnej 
i powiatowej, zawiesić nielegalne uchwały, 
może nawet rozwiązać te reprezentacye przed 
upływem ich ustawowego okresu i usta- 
nowić komisarza rządowego, czyli mianowa- 
nego tymczasowo przez rząd naczelaika 
gminy lub powiatu, doponąt nowa reprezen- 
tacya nie zostanie wybraną i ukonstytuowa- 
ną. Jeszcze ostrzejsze specyalne środki ma 
rząd przeciw zwierzchności gminnej, zanie- 
dbującej fankcye poruczonego zakresu dzia- 
łania. Jeżeli gmina lub powiat zaniedbują 
lub odmawiają dopełnienia obowiązków, przy- 
padająch na nie z mocy specyalnych ustaw — 
może władza polityczna powiatowa, wzglę- 
dnie krajowa, zarządzić na koszt gminy, 
względnie powiatu, odpowiednie środki za- 
radcze, np. wybudowanie koniecznego mostu 
na drodze publicznej własnemi siłami, na 
koszt winnego ciała samcrządzego ($ 107 
ustawy gminnej, $ 52 ustawy powiatowej). 
W ten sposób zapobiega rząd temu, by wyż- 
szy interes publiczny, wchodzący tu w grę, 
nie ucierpiał z powodu ewentualnej opiesza- 
łoś i organów samorządnych. 

Inaczej już rzecz ma się z krajem. 
Wobec sejmu, jako ciała prawodawczego, 
uiezależnego i przed nikim nieodpowiedzial- 
nego, nie ma rząd żadnych środków, oprócz 
tych, jakie przysługują każdemu sadow: 


DZIE N 


wobec każdego parlamentu, t. j. natychmia- 
stowego zamknięsia sesyi, ewentualnie roz- 
wiązania sejmu i nie przedkładania uchwały 
nielegalnej, o ile ona jest natury ustawo- 
daxwczej, do cesarskiej sankcyj. Jeżeli u- 
chwała taka dotyczyłaby wykonawczej fun- 
kcyi samorządu krajowego, to wprawdzie 
odpada kwestya sankcji, ale poza tem mo- 
głyby mieć zastosowanie także tylko wyżej 
wymienione środki, gdyż statut krajowy zu- 
pełnie o tem milczy, zapewne wychodząc ze 
słusznego założenia, że podobny wypadek 
nie powinien być uważany za możebny. 

Moralną rękojmię daje zresztą wybór 
osoby marszałka, który bądźto sam, bądź z 
wydziałem krajowym jest jedynym wyko- 
naweą uchwał sejmu, mianowanie marszałka 
przez cesarza, tudzież, w razie wykonania 
nielegalnej uchwały sejmowej, osobista oå- 
powiedzialaość sądowa wykonawców jej wo- 
bec poszkodowanych. 

Gdyby wydział krajowy powziął uchwa- 
ie, którą sam marszałek uważa za nielegal- 
ną, ma marszałek obowiązek powstrzymać 
wykonanie jej i ma przedłożyć sprawę na- 
tychmiast do cesarskiego rozstrzygnienia na 
ręce namiestnika, przez którego też przed- 
kłada się rozprawy sejmowe z dołączeniem 
protokółów do najwyższej wiadomości. Za- 
uważyć jednax należy, że dotyczące po- 
stanowienia statutu, krajowego ($$ 40, 42) 
pochodzą, tak, jak cały statut, z czasów, w 
których jeszcze nie była uznana w prawie 
politycznem austryackiem zasadą prawno- 
konstytucyjnej odpowiedzialności ministrów. 

Rozstrzygnienia wydziału krajowego w 
konkretnych sprawach podlegają, pod wzglę- 
dem ich legalności, kontroli prawnej pań- 
stwowego trybunału administracyjnego, któ- 
ry może je kasować i zarządzać ponowne 
rozstrzygatie od pierwszej instancji. 


VI. 
Uwagi końcowe. 


Z powyższego przedstawienia rzeczy 
wypływa jasno, że Galicya ma dotąd i auto- 
nomię połowiczną, i samorząd tylko połowi- 
czny. Co do autonomii, to w żadnym kie- 
runku ona nie jest pełną; Galicya nie ma 
ani prawdziwej autonomii szkolnej, ani po- 
datkowej, ani tem mniej kolejowej—a na- 
wet najpełniejsza stosunkowo jej autonomia, 
t. j. gminna, musi się także poruszać w gra- 
nicach, zakreślonych przez ustawodawstwo 


R I KIJ OW SK 


państwowe o przynależności gminnej, przez 
należące do państwa określenie urządzenia 
wiadz politycznych rządowych, przez istnie- 
jący podział na właspy i poruczony zakres 
działania i t. p. Jedynie pod względem hu- 
manitsroych i dobroczynnych urządzeń szpi- 
talnych, zaopatrzenia ubogich i t. p. może 
kraj rzeczywiście” robić, co sam chce, o ile 
ma pieniądza. W tym wypadku państwo 
nie kładzie tamy dobroczynności, przeci- 
wnie, wyręcza się jeszcze do połowy krajo- 
wym funduszem w budowaniu klinik uni- 
wersyteckich, co w rzeczywistości należy do 
państwa. 

Pod wieloma wzzlędami istnieje nie- 
tylko ustawodawcza Kompetencya miesza- 
na, o której już wyżej mówiliśmy, pań- 
stwowa i krajowa, ale i obustronny obowią- 
zek ponoszenia kosztów, komkurencya do 
wydatków na pewne cele. Tak mp. melio- 
racyjne roboty nawadniania, odwadniania, 
drenowania i t. p. odbywają się wspólnym 
kosztem państwa, kraju i interesantów, Da 
podstawie ustaw krajowych a w ramach 
funduszów oznaczonych, o ile o skarb pań- 
stwowy chodzi, przez państwo. Do budo- 
wy kolei żelaznych lokalnych przyczynia się 
zawsze państwo przez objęcie pewnej ilości 
akcyi zakładowych, tak samo do budowy 
dróg, uznanych za linie strategiczne, ważne 
z militarnych względów. Szkolnictwo ludo- 
we cięży niepodzielnie na skarbie krajowym 
i ciężyć zawsze będzie, gdyż kraj nigdy się 
nie zdecyduje na odstąpienie państwu, wza- 
miat za ewentualny jego stały udział w 
kosztach, tej pewnej części wpływu na lu- 
dową szkotę, jakiby rząd, bardzo zresztą 
chętnie, wzamian za to, chciał zagarnąć. 
Kraj, upatrując słusznie w szkolnictwie kła- 
dzenie fundamentów pod całą przyszłość, 
jest o tę władzą zazdrosny i nie podzieli się 
nią. Mimo to, jest kraj w urządzeniu szkol- 
nictwa ludowego krępowany ramowymi 
przepisami państwowymi „o zasadach nau- 
czania* (obecnie ustawa państwowa Z 14 
maja 1869) bardzo nawet szczegółowymi, 
i dlatego mie może się w Galicyi rozwinąć 
w dostatecznej mierze rodzimy typ szkolny 
i wychowanie narodowe. 

Głównerg 
ralnej,  „niepisanej i nieskodyfikowanej*, 
jest wewnętrzny polski język urzędowy, 
wprowadzony w urzędach administracyj- 
nych, sądowych i szkolnych cesarskiem po- 
stanowieniem z 4 czerwca 1869. Dzięki je- 
mu, dzięki przepisowi, iż językiem służby 


źródłem autonomii kraju mo- 


I 


wewnętrznej jest język polski, stronom zaś 
odpowiada się na ich podania po polsku 
albo po rusku, z wyjątkiem niemieckich po- 
dań, na które się odpisuje po niemiecku, 
znajdują się i znajdować się muszą wszy- 
stkie urzędy, pacząwszy od najwyższych 
w rękach synów tego kraju, przez to zaś 
zdobywają sobie mieszkańcy i władze tego 
kraju wpływ polityczny na wewnątrz i ze- 
wnątrz, a naodwrót każdy dalszy krok na 
drodze do tak niezbędnego rozszerzenia auto- 
nomii kraju jest co do swojej skuteczności 
zawarunkowany istnieniem tego wpływu. 
Dzięki językowi krajowemu trzyma się 
autonomia sejmowa, „na nim opiera się fak- 
tyeznie, choć nieustawowo* samorząd po- 
wiatu i gminy. Szkoła ludowa otrzymuje 
oznaczenie swego języka wykładowego od 
rady gminnej, której uchwała podlega za- 
twierdzeniu rady szkolnej krajowej. Rady 
powiatowe i rady gminne oznaczają sobie 
same swój język służby wewnętrznej w gra- 
nieach, określonych krajową ustawą z 9-go 
kwietnia 1907 r. Językiem urzędowym tak 
sejmu jak wydziału krajowego jest język 
polski. 

Samorząd nasz nazwaliśmy  połowicz- 
nym nietylko ze względu na jego zakres 
działania, ale także z powodu, že przeważ- 
nie brakuje mu prawa wyegzekwowania 
własnych orzeczeń, a następnie ze względu 
na małe środki finansowe, na jakich jest 
oparty, i na niedostateczny stopień inteli- 
gencyi jego wykonawców u dołu. M mo to 
wydała autonomia Galicyi w połączeniu z jej 
samorządem błogosławione owoce w pra- 
wie półwiekowym okresie swego istnienia. 
Kto chce je poznać historycznie, pragma- 
tycznie i statystycznie przedstawione, niech 
czyta bardzo interesującą książkę profesorów 
uniwersytetu Jagiellońskiego M. Bobrzyń- 
skiego (dzisiejszego namiestnika kraju), Wł. 
L. Jaworskiego i J. Milewskiego: „Z dziejów 
odrodzenia narodowego Galicyi*, Kraków i 
Warszawa 1905. Faktyeznym tej autonomii 
wyrazem w stolicy państwa i wobec rządu 
centralnego jest istniejąca od roku 1871 mi- 
nisterstwo dla Galicyi, w którem znajdują 
ex offo wszystkie interesy i potrzeby Gali- 
cyi swe orędownictwo i widomą reprezen- 
tacyę. 
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Ze St.-Konstantynowskiego 
T-wa rolniczego. 


Konkurs siewników. 


Sekcya rolna starokonstantynowskiegoa 
T-wa rolniczego, chcąc ułatwić rolnikom 
wybór najlepszej maszyny siewnej, odpowia- 
dającej wymogom techniki rolnej z zastoso- 
waniem siewu kombinowanego, t. j. sztu- 
cznych nawozów jednocześnie z nasienami, 
urządza w dn. 12 i 18 kwietnia b. r. kon- 
kurs stewników na polach starokonstanty:. 
nowskiej cukrowni. 

Konkurs ma na celu dokładne zbada- 
nie przez grono ekspertów agronomów i rol- 
ników wszelkich dodatnich i ujemnych stron 
nadesłanych maszyn dla wyróżnienia przez 
porównanie najwięcej odpowiadającego tera- 
źniejszym wymogom siewnika, jako najwa- 
żniejszego i najdroższego rarzędzia w go- 
spodarstwie, gdyż prawidłowy siew stanowi 
głównie o rezultatach zbiorów. Dla kom- 
pletnego zdania sobie sprawy z działalności 
siewników w parę tygodni po siewie odbę- 
dzie się powtórna ekspertyza wschodów Za- 
sianych zbóż. 

Następujące firmy nadesłały siewniki 
na konkurs: Filwert i Dedina dwa typy 
kombinowanych i włościański, A. Grodzki 
superior talerzowy kombinowany, Claytoa 
kombinowany, Sacx kombinowany i VI kla- 
sy tejże firmy. 

Jak poważne rezultaty dla rolnictwa 
dają konkursy narzędzi, dowodzi urządzony 
w roku zeszłym przez sekcyę rolną staro- 
konstantynowskiego Towarzystwa rolnicze- 
go konkurs pługów, na którem odznaczone 
pługi Mazur Nr. 5 Jana Zawadzkiego rozpo- 
wsz: chniły się (przeszło 600 sztuk) w rejo- 
nie naszym i sekcya rolna otrzymała liczne 
podziękowania od rolników nabywców. 


A. L. 


p z Wo O e | | WAWY a] 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TONASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERY ISKI 


Lekarze całego św 


ASF 


idealny środek 
przeczyszcza- 
jący dla doro- 
słych i dzieci 


Cena pudełka 65 kop. Dostać można we 


UWAGA! Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 
m a 


iata zalecają sta 


ny. 


wszystkich aptskach. Dr. Bayer és Tarsa, Budapeszt. 


Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie 
Wincenty Lutosławski 


Ludzkość odrodzona, wizye przyszłaś. 


W opr. płóc. rb. 1.60, z przes. rv. 1.85, za zalicz. rb. 1,95, 
Autor w ciekawom tem dziele ukazuje prawdopodobny obraz stosuurów 
ludzkich w niezbyt dalekiej przyszłości, po gwałtowozch wojnach między 
zaborczemi państwami, a koalicyą naredów, pragnący:b uznania praw ns- 


rodowości i przekształcenia wewnętrznego utrou państw. Przedstawia 
nieuchrenno w przyszłości zniweczeuia potęgi Prus, odrodzenie Fraccyi 

l naszemu dane będzie 
spełnić wielkie powołanie, daicj mowi o losach żydów. Najobszerniej trak- 
tuje ò przemianie. jaka nastąpi w stosuaka::h handlowych i przemysłowych; 
aut r, wbrew większości sccyologów i ekonomistów, przewiduje, że prze- 


i początek cry słowiańskiej. w hi rej narodowi 


miana ta oparta będzie na zasadzie decentralizacji. 
wielce pomysłowy obraz środków komunikacji 


matu na ziemi. 


Pierwszorzędna farbiarnia 
srecyalre pa- 
TOWO OCZySz- 
czanie ubrań 


Firma nagrodzona 7.77 maczz= Wielkim 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu.) „= 
Welefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: j 


obstalunki spiesznio wyk. w przeciągu 5 g. 


jedwabne, weśniane, pluszowe. alłasovs 1 t. d. Firanki, 
we, szpice. kite, marynarki. ponukam 
nia bieliznę, kołnierze, mangieiy. 


Najnowszy wynalazek 


II 


A 


| Za jeċną kopiejkę! 
~ Bez wegla 
B-z drzawą 

w agu IO -410 Jul- 

uut 12—20 szkla6k 

hera v 


ze 


zalacany przez iekarzy z doskonałym 


Warszawa, Żórawia Nr 


W magazynie -kaukaskim 


„TEHERAN“ 


przy ut. Froreznej Nr 14, 
W »ieliim wybc- 
rze otrzymana 


rzyszłości 
ogromnych robót międzynarodowych. prowadzących «b rowna kli- 
i. Dzieło te j si owocem fuulazyi wielce bogatej 1 rzetelnie 
oryginalnej, niewątpliwie przeto zdohędzie rzesze czytelników i wywała 

silne pornszenie opinii publicznej. j 


G. Zajcewa 


köiarowg i tuna. 
Liw owania wołu 


Gazowso.Spirytu- 
soweze Samowary 
mos ężne, nialowagqo, bardzo starann:'c wykonana 
Pateni Mr. 40/80 
poleca Magazyn naczyń gospodarski u 


JÓZEFA SOKOLOWSKIEGO 


(dawniej: Łuczyński) 
Kijów, Kreszczatyk 4l. 
Firma cgzystujc od r. 1840. 


Czystość 1dealna! 
en` 
, tag W TEZOT« naru ulo na- 
Zaewn 
zaya 


pa'ia 


Z LABORATORYUM L. LALEUF w ORLEANIE | 
Jodyrina Doktora Descham pi 


(Jodhyrine du Dr. Deschamp) | 
Ogólnie uznany środek przeciw 


Otyłości 


= 


Jodyrina Dr. Deschamp jesi znakomitym środkiem odtłuszczają:y m 
działa skutecznie juz od samego początku leczenia. 
Jodyrina Dr. Deschamp nio ma ubocznego szkodliwego działania. 
Usuwa otyłość stopniowo w bardzo krótkim czasie. 

Cena pudełka, GO pastylek rb. 4.20 kops z 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznyoh. 
Reprezentacya na Rosyę: Dum ilandlawy, SGP "Ba i S-ka; 


fanza iczesSu-=cza 


damskie 


Daje też cryginalny, | 
oraz cbraz fabrycznych 


TOWARZYSTWA 
1,563 


1) Kreszczatyk 40. 
francuska Sig 


Kijów, Prorezna 2 
w d. lowarzystwa 
Rosya. +4614 


złotym medalem 


Padci, 


portyery, suknie baio- 
Przy, do pra- 
motydy zagraniezne . 


„Edison* 


Bezoio- 


two zupełlle! DDIry- 


sg. wo wydaje sonów etc. 


Zoparku. ZecsuUGe 


«Yyklnczare. 


(FRAKCYA), magazynie 
17505 
į pończoszniczych 


skutkiem. 
17123 


aaa | 
= 


* Prania BIEL 


w najrozim. 
kolorach. 


[Sraa główny: huós »Jusra 


Przyjemny, 
godny, skutecz- | 


„OBUWIE 


i dziecinne, 


zastosowano do normalnych form 
nogi, zrajdzin każdy w magazynach 


St.-Petersburskiego Mechanicz- || 
nego Wyrobu Obuwia: 


2) Padoł, Aleksandrowska 36. 


Obuwie wysortowane. 
Aleksandrowska Nr 30. 


najrozinajtszych fasonów 


Kaftaniki Damskie 


roboty szydołkowej, najaawszych fa- 


Pończochy-Skarpetki |! 


rceboty ręcznej 1 zagrani zno 


nahywać najdogodniej tylko w spo- 
cyalnym t jedynym w swoim rodzaju 


Gzesko-Rosyjskiej Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 


G. W. findrie 


Kijów, W.-Wasylkowska 10. 


Cenniki na żądanie. 


P Ro Te Hu FO"Artec 


OWAD: 
Najnowszy środek d0 £ 
izny5 


Bez chlorku-Bez sody-Bez mydla. 
SPrzedaż wsłędzie S 


ła»! 


pawieść, napisana przez fl. MNISZEK 
10011; 


17659 


eonim „i ESA. 


Kreszozatyk Nr 5. 
Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». 


Poleca: 


ryt, Kieselgur). 


Lampy żarowo-=naftowe zewnętrzne i wewnętrzne. 
| Posadzkę terakotową <Marywil>. Cegłę ogniotrwałą <Marywil> 


wysok. wytrzymałości. 


ginalną. 
Blaohę dachową czarną i ocynkowaną. 
Blache falistą i konstrukcye tejże. 


Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 
(, Kijowska 1-sza Sala £icytacyjna 


(Kreszczatyk Nr 27 bel-etage, wprost Proreznej). 

podaja do wiadomości, Zə dnia 10-go kwietnia 
m: odgcdz. 12 w dzień w lokalu sali licytacyjnej 
„dokona sprzedaży mebli najrozmaitszych, luster, łóżek, obrazów, dywanów, 
: portyər, lamp, kandelabrów, bronzu, porcelany, zegarów, melehioru, pianin, 
| fortepianów, lornetek, złota, srebra, samowarów, figurok rozmait. instrumentów 
muzycznych, szlafroków japońskich, obuwia, koronek, damskich kostyumów, 

ubrań, kapeluszy i innych rzeczy. 


jo oglądać można codziennie od g. I0-ej rano do g. 6-aj wiecz, 


W o —AMRISECHEO —ENNNNEĘSNE 
"a Licytacyjna przyjmuje w komis najrozmaitsze rzeczy 


Licytator miejski 


Urata Miori Krochmalnie-Syropiarnie j 
l Tow. Akc. H. Cegielski w Poznaniu. 
fntoni Chrząszczewski, 


Generalny re- 
' prezontani 

przy wspósudziale w 
| sakresie technicznym 


Skład Herbaty 
„Komisyoner“ 


= 3: 8, dom Gładyniuka 


i zagranicznych 


Z poczekaniu w obecności kupującego. 
dy 


J. R. Filipowa, 


U 
= 
[> kara 4) gotówką lub w przedmiotach, 


Z szacunkiem 


17711 


ta-te 
11550 


Do pomników 


Oróynat Michorowski 


tej»), wyszła nakładem Leona idzikowskiego w Kijowie 
i jest də nabycia we wszystkich księgarniach. Cena rb. 1.60, 
z przesyłką rb. 1.90 (zaliczka o J0 kopiejck drożej). 


Dom Przemysłowo-Handlowy: | 
Michal Rukowińki w Kijowie! 
| 


jPosadzkę dębową masywną cTajkury»>. Dachówkę marsylską ory- 


i towary do sprzedaży z licytacyj. 


Inż, p. Wł, Malcza, Marszałkowska 97. 


Na Święta Wielkanocne! 


Folceca w dnżym wyborze niżej wymienione towary: Czekoladą, Po. 
madki ozekoiadowe, Cukierki, Karmelki, Herbatniki, Pasty- 
ła, Marmolada i Kakao wszystkich 'pierwszorzędnych firm krajowych 


UWAGAMI Codzieunie świężo palona kawa, na żądanie miele się na 


RBATA wszystkich zaaczniejszych frm w Rosyi, a mianowicie: Wo- 
gau et S-ko, P. Botkina, T-wa Karawan, K. i S. Popowa, S. 
W. Perłowa, J. E. Dubinina, Aleksego Gubkina, A. Kuznioco- 
wa et K-o, W. Wysockiego, D. i A. Rastorgujewa, W. Perłowa, 
Przy kupnie herbaty wszystkich wyżej wymienionych firm 


ukier i Piasek tylko I-szy gatunek pa cenach fabrycz- 
nych. Zamówienia uskliteczniamy sumiennie, akuratnie I odsyłamy da domu. 


Właście'cle- F. F. Konarski i D. D. Bernow. 


portrety wieczne na porcełanie wykcnywa specyalna 
pracownia, J. Ustupski, Warszawa, Nowy Swiat 40. 


(część druga «Trędowa- 


Kijów, Prorczna 12, tel. 
17660 


16851 


8 PROREZN 
Poleca: 


Na Świ 


Zakoty 
Kołnierzyki 
; Ruszki 


Szpilki do kape! 
Woalki. 


| Halki jedwabne od 9 


Naczynia 


w ogromnym wyborze 


17709 : 

Tamże 
Znakomite $ 
POMADKI i 


17658 
17625 


Warszawa, Wiej- 
ska Mr ll, 


w salonie Kapeluszy 


KORKOWE 
RUBEROID 
CARBOLINEUA 


dla drzcy owocowych, Przedsiawicielstwo 1 składy -kantor M. G. Kligman, 


Świeżo otrzymane na sezon wiosenny i letni 


Bluzki koronkowo od 


Biała wizytowe od 10 Rb. 


Rękawiczki mar pE. HE 
Ef 


Aluminiowe 


świeżo nadeszły z zagrauicy 
oraz poleca otrzymane z Podola 


PIERNIKI Sokołowskiego, 


| Prorezna 10. 


Nowości Paryża 


-me Jani 


matoryały izolacyjne, [płyty, cegły do celow 
budowlanych Anonimowego francuskiego T-xa 
przemysłu kcrkowogo Paryż — Odesa. 

Najlepszy dach w świecie. idealny ma- 
teryał na dachy i ianc pokrycia, polisa ubez- 
iecz. jak na żelazo, wielolet. gwaran. trwałcśc!. 
»Sukcos« fabryki ctemicznej Adolf Haufe. Najlep. 
środok zapobieg. gnicia drzewa oraz środek leczn. 


1321, Zarząd oddział. izol. inz. techn. J. S. Guzik. 
17704 


wełniane i bawal. 
niauo matervaly, 


i / trykot i sukno angielskich i rosyjskich fabryk diei 
I suktontych towarów A. W. BERESTOWSKIEGO “iiss 


E. ONSE 


kd © 
Mody. plisowanie 
Dekatyzowanie sukoa, najrozmaitszych 


materyałów letnich, pluszu, aksamitu, 
wycinanie ząbków. 


E. Nożnikow. 


Kijów, Kreszczatyk, wprost Funduslo- 


A8 jowskiej 39 w podwórzu m. 15. 


17486 
17712 

Potrzebna intoligontna bona pòl- 
eia ka z niemieckim do dwojga dziec: na 
* wieś. Pocz. Niemirów pedolsk. gub. 
ap Skrzynka Nr 44. 1770) 
» ŻĘ Nauczycielka z patent. semin. nic- 
i miec. i franc., znająca dosk. fr. niem., 
ang. wyższ. szkoł. moz. szuka posady 
sze lub kondycyi na wakacye. B.luszc- 
wicz. Kijów, Poste-restanto. 17701 

uszy. 


H do sprzedania w gub. 
Majątek wołyńskiej w okolicach 
Berdyczowa, około 1000 morgów z pię- 
kną rezydoncyą, ziemia buraczana. Bliz- 
sze informacye W.-Włodzim. 74 m. 8. 

17501 


- z Ponsyonat >Za- 
Ciechocinek. chick Heleny 
Kuczalskiej. Miejscowość najsuchszą, 
knchnia staranna zdrowa, usługa do- 
tra, opieka na żądanie. Pokój z poś- 
cielą od 1 rubla. utrzymamio 1.75. Wia- 
domość: Marszałkowska 74 w Warsza- 
wie. 11546 


Ogrodnik-pszczelarz 


z Warszawy, uzdoiniony, poszukuje cd- 
powiedniej posady. Poczta Niższe-Kra- 
piwna g. pedol. Miolnikcwce. M. Kukla 
17619 
E e S dó 
Do sprzedania: salon stylow. mah. ı 
jadalnia, lau toz siodło dam- 
skie. Handlarzom wstęp wzbronio- 
ny. Lwowska 44b mieszkan'a 2 od 
2-5 pp. 17036 
Osoba w średnim wieku 
poszukuje miejsca do zarządu domowem 
gospodarsiwom. Dlugoletuia praktyka, 
Specyalność: pale konfitur i pio 
res: 


R- 
1.20 
Rb. 


KAWA, 


mietankowe 
GUKIERKI, 


Damskich 


czenie ciast. W. Zytomiorska. 


nr 30, m, 9. 17664 
> młody człowiek 
Potr zebny jako praktykant, 


umiejący dobrze czytać i pisać po pl- 


= Kreszczątyk 5, w pedwórzu. H sku 1. rosyjsku. Dum imide SET 
17677 Orłowski i inz. Warchałowskie, Kresz- 
—. | zatyk 25. 17686 


rodzaju bukiety, wi 


znajdnjących sią w Magazynie. Kie burhalteryi, 


młynowego, leśnego, bank 
szukuie pussdy. 


(salon, 


2 pokoje 


17235 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińs 


Wlyski magazy: 


Funduklejowska Nr 31. 
Przyjmuje obstaluaki na wszelkiego 


tralne. Kwiazy z Francyi i | 
Włoch. 17421 | 
Ceny dostępne. | p 
Potrzebny doświadczony ođpwłe- 


Miody człowiek 
posiadający cały kurs podwójnej włos- 
składając. się z 15 
oddziałów: majątkowego, handlowego, 


wsady. Żytomierz, ul. Dmi- 
trowska Nr 23  Zbigniow Rydzewski I Żytomierska 8, telef. i788. Rekomend. 


kawalera lub 
dzietnego małżeństwa do wynajęcia. 
M. Włodzimierską 45 m. 27. 


Leśnik 


z wykształceniem król. saskiej akade- 
mii leśnej w Tharand orsz kilkolotnią 
praktyką w Księstwie Poznańskiem 1 
talicyi, posiadający dobre rekomenda- 
leyo, poszakuje posady w Rosyi tun 
rólestwie. Zgłoszenia do J. K. Ki- 
jów, Michajłowska 20 m. 3. 1768 t 


kwiatów | 


anki tea- 


dzialny zawiadowca Wagonu-skio- 
pu l-wa Współdzielczrgo Dróg Żel. 
p. p, Oferty do Biura Rachuukowogo, 
Kijów, Kreszczatyk 43 m. 29.  176gr 


„Biuro pracy” Z Tor 


owego Lin po- 


nanczycielki, bony, oficyai., rzemieśln. 

sypialny) dla || wszelzą służbę domową. Przy biurze 

boz- | PSpółmiieszkauie dla sznkających pracy 

-, (młodych kaicliczek p. n. „Sohremleko 
S-taj Jadwigi”. 2714 


7 
11637} 


